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iu wtjny.
ońezył się rok stary 
ko wyraźniejszym lin­
iowy Jeszcze wpraw- 
teza ze źródeł francu- 
' uspokajające, a podo­
ił w jednem ze swy. li 
i wyraził nadzieja, że 
iknąć, mimo to ogolne 
ycznych pannie mnie 
iezw .e się na wodach
rętow yih, jak o  preln- 
wszelkiego prawdopo-

?e ’ tragfcdyi wojennej.
,ęcie Kwest f i : wojna 
ii już w najbliższych

* v -

>iło jaż w chw ili, gdy 
Iza się wi&Jomość, iż 
w ostatniej siwej nocie 
odpowiedzi, jednakże 

ą zwlekać już  nie mo- 
giel^kich dowiaduje się, 
kiego źródła, że odpo- 
d r o d z e  i że zredago- 

L 1 n c z a  zn  p e ł n i e  
b o k ł a d O w ,  ni wej 
ąd rosyjski, jak  dono- 

w niej wszystkie pro- 
alandżuryi, a jej żąda- 
zwrotami wymijającemi, 

jmniejszej pewności, że 
rodne są z prawdą, roz- 
’ i fakty przemawiają za 
yjska rzeczywiście takie 
oć brzm enie. 
ski tak się w ostatnim 
ichkolwiek ważnie, izycn 
.ag iej strony, ustępstw, 
zapobiedz wojnie, spo- 

i. Na uwagę zasługuje 
leya, jaką „PuliMsche 
ała od swego, podoono 
;o korespondenta z Jo- 
acyi, najważniejsze żą- 

fcc.zaia się w następują 
v  W zajemne zobowiąza­
li oo bezwŁglęanegi u 

terytoryałnej nietykal- 
Wzajemne uznanie spe 

-.ponii w Korei i Rosyi 
ajemue zapewnienie, że 

nie będzie tum aniało 
\ "  nz s'- 7 ,̂.

ro v Chinach i b — 
me w ystępuje więc z ^ ''“̂ ewi 

: doroagu oię jeaycie xd?J sr- 
i Rosy u sama już przyrzekała. 
,em wysunęła ua pierwszy plan 
e nową p re ten sję , a mianowicie, 
)-wschodr ą część Korei, ponad 
ną między portami Wer san i 
paco za strefę n e n t r a ł a ą ;  
mawia stanowczo Japonii wszel- 
!o mieszania się w sprawę man- 
a. jej zdaniem, obchodzi wyłą- 
».-,yę i Chiny. — Tego warunku 
uym razie p r z y j ą ć  n i e  mo- 

em z tednej strony tego rodzaju 
na zagrażałaby etale niezależno- 
r z drugiej stanowisko Rosji w 
iżurskiej zap rzed a  prawom, na 
'aponię w spra wach handlowy* h 

gdyz czyui je  zależnem- od do- 
Ponowne zajęcie miasta Muk- 

ję  , jak memLiej tiw ała oinpa- 
ung nad rzeką Jalu , mają wido- 
odstraszenie Chin od otwarcia 
dla banału światowego, 

yje.śniema w ysazują wymownie, 
irzeczność panuje międzj stano- 
aniim i obu stron, a sprzeczność 
i czasie zaostrzyła się podobno 

inuych jiszcze kwestyj. Ja sn ą  
rzeczą, że stroną zaczepną je s t 
a R o s y a Podczas bowiem gdy 

tylko naturaluej swej strefy in­

teresów i faktycznie nabytych praw, to Rosya 
domaga się nowych ustępstw, nowych Lorzyśc.i 
i coraz sserzej z&kreśla swoje dążności za- 
oorrze.

To też widocznie w przewidywaniu rychłe­
go jnż rozbicia się okładów, Japonia zamierza 
stanowczym krokiem zabezpieczyć sobie pozy- 
cyę swoją w Korei. — Już teiegram j sobotnie 
doniosły, że eskadra japońska, złożona z sze­
ściu okrętów, pod wodzą admirała Kamimury 
otrzymata roz taz  wyjazdu do portu koreaft 
skiego Sńazampho, celem zajęcia tego miasta 
Do „Koeln. Zeiinug1* donoszą zaś z Londynu, 
że brak wszelkich wiadomości z Japonii uwa­
żają tam dziś za dowód, że e s k a d r a  t a  
r z e c z y w i ś c i e  j u ż  z o s t a ł a  w y s ł a n a  
i ż e  z n a j d u j e  s i ę  w d r o d z e  d o  Ma-  
z a m p h o. — Według innej wersyi, ceiem tej 
wyprawy je s t uprzedzenie Rosyi, k tóra przy­
gotowywała się do podobnego kroku. Japonia 
zamierza podobno bezzwłocznie po zajęciu Ma 
zarapho o g ł o s i ć  p r o t e k t o r a t  s w o j  n a d  
K o r e ą  i w t e n  s p o s ó b  s i ł ą  f a k t u  
p r z e c i ą ć  d a l s z e  n k ł a d y  C 9 d o  t e g o  
k r a j U ,  Rosy; wodoc tego nie pozostan.e już 
nic innego, jak w y p o w i e d z e n i e  w o j n y .

Tak przedstawia się zatarg  w obecnej chwili. 
Że wojna grozi bezpośrednio, to wynika także 
z depeszy lonayóikiej do „Koein. Ż eitnng“, że 
nawet w angielskich kołach handlowych, które 
dotychczas z oburzeniem zaprzeczały możliwo­
ści wybuenu wojny, panuje dziś usposobienie 
bardzo przygnębiające. Premie asekuracyj o- 
krętowych stale się podnoszą, adm iralicja aa 
gielska potajemnie czyni przygotowania do 
znacznego wzmocnienia eskadry wschoanio- 
azyaryckiej.

P M a  m e j  szŁołv aa t a i ł !

istwo

Z zachodnich kresów k ra ją  piszą nam.
Kiedy śiąsk zaczął się budzić z uśpienia i 

za przykładem odradzają-ych się Czech Poiacy 
tam tejsi pomyśleli o samoobionie przed zale­
wem gerraanizmu, spali spokojnie mieszkańcy 
kresów bialskich, jakby zazyłość niemiecka 
między oboma narodami nie pozostawiała w tych 
stronach nic do życzenia. Rozmaite praskie 
„V ereiny“ przyczyniły się wreszcie do tego, 
że Niemcy koło Białej zaczęli występować har­
do bntnife w obronie urojonych praw pognę- 
- i j u . gc  „ W jC -K ,u '. W juijSlano najróżniej­
sze jubileusze w celu budzenia ducha niemie­
ckiego, sypały się odezwy rozmaitej treści, 
zdążające do tego samego celu; „Schulverein“ 
począł się wciskać klinem w nasze spokojne 
ziemie, zaczął wynagraazać gorliwych nauczy­
cieli niemieckich, szczepić nienawiść w serca 
i dusze, aż doszło do tego, że hakatyzm wy­
buchnął nagle jasnym i grozuym płomieniem.

Skutki tdj kreciej roboty są zbyt widoczne. 
Awantury antipolskie w Bielska, w Białej w 
Lipnika, w Rałcnowie, napaści i zaczepki u- 
rągające wszelkiemu prawn ludzkiemu: oto o 
woce posianego przez pruskich hakatystów 
ziarna, „Liberalniejs.* lub narodowo oieuświa 
aomieni Polacy poczęli się niemczyć, a piszący 
te  słowa słyszał na własne uszy, jak starszy 
jego kolega, wychowanek gimnazyum bielskie­
go, lżył jawnie i gfosno polską narodowość, 
sam bęoąc Polakiem. Zatruto dusze i serca.

W H a ł c n o w i e ,  wsi leżąeej pod Białą, 
przyszło do głośnych aw antur z powodu pio 
auł polskich, śpiewanych w kościele luo w szkole 
przez dziatwę Krzewicielowi polskości i obroń­
cy sprawy narodowej w Hałcnowie, p. Gtu 
szkowi (majętnemu w ieśniakow i, osiadłemu 
w tej gminie) p o d p a l o n o  d o m (sic!) w dzień 
jego imienm, a później p o s t r z e l o n o  g o  
w n o c y  we własnem mieszkanm. W ywołała 
ten zamach n i e n a w i ś ć  niemiecka. Dz.ś p. 
S taszek nie rozstaje się we dnie i w nocy 
z re.iolw eiem  z obawy o życic Innych pol­
skich mieszkańców tej wsi lżono i napadano 
puuncznie. Dopiero iaterpetacya posła Kuóika

w parlamencie, poszukiwanie podpalaczy przez 
żandarm eryę i represalia rządowe skłoniły 
zbyt wojowniczych synów Germanii do chwi­
lowego przycichnięcia. „Schalveiein“ nie za 
sypia jddoak 3prawy. Co roku wyznacza na­
grody nauczycielom w Hałcnowie, a ku wsty­
dowi naszemu wyznać należy, że Drali je  także 
Poiacy. Jedni, biorąc je, pełnili cichy wailon- 
rodyzm, drudzy odczuwali prawdopodobnie we­
wnętrzne zadowolenie.

Obywatele polscy tam tejsi zaręczali nam. 
że w tym roku, jakby na urwiiry dano w Hał­
cnowie posadę dwom nauczycielkom, Niemkom, 
które wcale nie władają jęt-ykiera polskim; od­
powiedzialność za to spada na biaLką Radę 
szkolną okręgową. Obie te  panny nie mogły 
się podobno utrzymać na Śląska, gdzie koń 
czyły stndya, bo nie władały językiem -p o l­
skim, a otrzymały posady u nas, gdzie ustawa 
wyraźnie znajomości tego języka wymaga.

Wobec takich stosunków w Hałcnowie. czas 
już obndzić się z letargu. Nie ustąpmy na 
krok, gdzie się rozchodzi o obronę godności 
narodowej i bytu naszego. Cało społeczeństwo 
obowiązane jes t r&cowac tu taj dusze polsk.e 
od zniemczenia,

Zroznmioli to włościańscy patryuci w Hał 
cnowie. Najwyoitniejsi przedstawiciele Polonu 
tam tejszej, jak  pp. Głuszek, Kiczmer i Siósar- 
czyk nawiązali stosunki z „Towerz, Szkoły lu- 
dowej’*, założyli u siebie Koło miejscowe, za- 
krzątnęh  się celem zbierania funduszów, zje- 
anywam a nowych członków. W  trzeci dzień 
świąt Bożego Narodzenia udali się z depota 
cyą do p. K. Czecza, właściciela Kóz i Hał 
cnowa, z prośbą o darowanie gruntu pod bu­
dowę szkeły polskiej w pobliżu kościoła i dzi 
siejszej szkoły niemieckiej, na którą krwawo 
zapracowany grosz swój składać mus en.

Hałcnow liczy obecnie pizeszio pięćset Po 
laków; wiele rodzin się bowiem dotychczas 
zniemczyło. Jeśli się zważy, że wzorowa szko 
ła polska, na wzór nowo zouaowanej w L esz­
czynach, stałaoy się prawdziwą ostoją polsko­
ści, że zwątpiałych i obojętnych zaczęłaby 
grantownem kształconiem dziatwy przynęcać 
do siebie i odciągać od szkoły niemieckiej, od 
zagważdżaUia uray.-Jów, czugo z przedziwną ła­
twością dokonywa nauka w obcym języku, sto­
sowana do drobnej dziatwy; jeśli się uwzglę­
dni, że no wa szkoła, którą „Towarzystwo szko­
ły ludowej" budować przyrzekło, stałaby się 
prawdziwvm zdrojem carpdaw^oc ,nncb i i o- 
owiaty, dia okolicznych »,*.;ł ^jskich wzo- 

'rem, godnym naśladowania, zrozumie s ię ła tn o , 
że s z k o ł a  p o l s k a  w H a ł c n o w i e  stała 
się jeaną z najważniejszych naszych potrzeb i 
postulatem po'skości. M M.

N a r a liic y  z i m y  L i t e .
Od 14 grudnia 19u3 r. w guoerniach: wi­

leńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej, zaczęła 
obowiązywać ustawa o naczelnikach ziemskich, 
wprowadzona w centralnej Rosyi już 24 lipca 
1869 r. Na zasadzie nowego prawa na Licwie 
pudiegły przekształceniu: miejscowe urzędy
włościańskie, sądownictwo, gnbernialne . po 
wiatowe nrzęay dla spraw włościańskich, wre­
szcie sądy pokoju. Zamiast tych wszystkich 
urzędów utworzono posady naczelników ziem­
skich, których, na przedstawienie gubernato­
rów, mianować będzie gener ‘ł gubernator. — 
Jes t to reforma, mająca na celu zaprowadze­
nie silnej władzy rządowej, pozostające, w bli­
skiej styczności z ludem, lattą raa być dzia 
ła'ność nowych urzędników i czego po nich 
może się spodziewać społeczeństwo polskie 
wvwnioskować łatwo z przemówień do nich 
g6nerał-guberaatora wileńskiego i grudzień 
skiego, gubernatora wileńskiego i z komenta­
rzy rosyjskich dzienników

„Siewiero Zapadwoje Słowo“ zamieszcza prze­
mówienie generał gubernatora ks. Swiatopułk- 
Mirskiego, który rzekł: „Monarszy prawo­

dawca stworzył władzę najbliższą Indu , za 
równo dla jego pożytkn, jakoteż dla pożytku 
p a ń s t w a .  Uporządkowanie życia wiejskiegi 
w dziedzinie jego gospodarstwa zarządu i si. 
du: oto zadanie waszej przyszłej działalno­
ści- . — „Przbz rozciągnięcie prawa z 24 li 
pca 1889 r. na K raj Północno-zachodni życie 
indności rolnej p r z y ł ą c z o n e  z o s t a ł o  d r  
r d z e n n e j  R o s y i .  Panowie jesteście rękoj 
mią dla obudzenia wśród ludności poczucia, że 
tego przj łączenia dokonano dla jego dobra-

Jeszcze wyraźmejszem w swoich .tenden 
cyach było przemówienie gubernatora wiień 
skiego K. K. P a  l e n  a, podane przez „Nowoje 
W remia- . „Dla nas wszystkich — rzekł gu 
bernator — powinno być jasnem, iż mająca 
wejść w wykonanie reforma zjawia się na po 
czątku nowej epoki w rozwoju iy c 'a  wileń 
skiej gubernii i j e s t  z d e c y d o w a n y m  
k r o k i e m  n a  d r o d z e  z l a n i a  s i ę  t e g o  
k r a j n  z r d z e n n ą  R o s y ą ,  dziełom ogro 
mnej państwowej doniosłości- . —  „W ileński 
W iestnik- — komentując to przemówienie i 
fak t zaprowadzenia ziemskich naczelników — 
pisze: „W  tem zrównania zauważyliśmy
znak, iż kraj n a s z  (t. j. L itw a) po upływie 
pewnego czasu i przy zmianie historycznych 
warunków wcieloną zostaje do budowy pan 
stwowej, do ogólno obywatelskiego rosyjskiego i 
życia, celem osiągnięcia dawno upragmonego 
zjednoczenia. Według naszego przekonania, to 
jedna z najpewniejszych aróg do zlania roz 
maitych plemiennych ( 1) żywiołów w jednę nie­
rozerwalną całość, żywiołów, nad któremi, po­
mimo różnych wyznań religijnych, wznosiłaby 
się, przykryw ająca wszystkie ołtarze, ogromna, 
kopuła rosyjskiego państwa, — i dla których 
istniałaby j e d n a  o j c z y n a  R c s y a - .

Rosyjski „W ołyń- wyraża otwarcie zdanie, 
iz, mimo ze na posady naczelników ziemskich 
mają być przyjmowane osoby bez różnicy n a ­
rodowości, nie należy wysnuwać stąd zbyt 
wielkich nadziei, a wystarczy uwzględnić wła 
ściwe przeznaczenie insiycucyi naczelników 
ziemskich. Przecież naczelnicy ziemccy, to nie 
c/łonkowie ziemstw, nie dziełacz® zibmscy. — 
Wspólną z ziemotwem mają oni tylko nazwę. 
„W grancie rzeczy z a ś — pisze ten dziennik— 
są to przedstawiciele k o n t r o l i  a d m i n i -  
n i s t r  a c y j n e j  nad gromaaan i włościań 
skierai, wyposażeni w nader szerokie przyw*. 
leje opiekunów i do pewnego rfnpnia w 
oye sęd-^ów JJT .iKak.l..cSCi osi. > 
nicy bezpi średniego udziału nie ‘ 
korzystają tylko z prawa głosu V?Z ij
mogą wywierać tylko wpływ pośn na kieg 
zgromadzenia ziemskiego- . Rozwi ając te  po- [ 
glądy, „W ołyń- przychodzi do ■wnioska, źoi 
tylko przy dobrowolnej służbie ziemskiej, o- 
p&rtei na wyborach, możliwy ’est wszechstron­
ny rozwój kulturalny i oświata toas, wszcze­
pianie w nie poglądów humanitarnych, tole- 
rancyi religijnej i rasowej. „Nie p jzostaie nam 
tedy nic inaego — pisze „W ołyń- — jak dą­
żyć do tego, aby „próba utworzenia specja l­
nych zierast gospodarczych skończyła się jak  
najpręazej przez wprowadzenie ziemstw ogól­
no rosyjskich i aby dopuszczenie na urzędy 
naczelników ziemskich osób pochodzenia miej 
scowego nie było ostatnim krokiem na drodze 
zbliżenia ziemstw z rdzenną ludnością krajU- .

Czynność naczelników ziemskich jest po 
dwójną, adm inistracyjna i sądowa. Dotychczas 
adm inistracja zajmowali 8^  komisarze wło­
ściańscy, a sądownictwem sędziowie pokoju 
Obecni naczelnicy łączą w rękach swych całą 
ich władzę i spełniać m ają ich fnnkcye. — 
Z chwilą więc obecna zniesione zostały na Lii 
twie tak sądy pokoju jak i obecne nrzędy wło 
ściańskie. Każda bez wvjątku uchwała zebra­
nia gminnego może być uchyloną przez naczel 
nika ziemskiego, byle tylko na z je ilz ie  powia­
towym poslępowanib swoje szczegółowo uzasa 
dnił.

W  spra .zach sądowych stanowią naczelnicy 
pierwszą instancyę między włościanami a id 
nwrai stanami, a drugą dla sądów włościański''!

które skiadają się tylko z włościan i na mocy 
prawa zwyczajowego rozstrzygają sprawy wło­
ściańskie. Naczemik ziemski w procesach nie 
potrzenuie się kierować zeznaniami świadków, 
iecz głównie przekonaniem wewnętrznem. Po­
siada też znaczną władzę dyscyplinarną opor­
nych może bez wszelkich rozpraw ukarać are- 
rztem trzydniowym mb grzywną do sześciu 
rubli, wykonuje wyroki sądów gminnych i t. p 
W szystkie sprawy wątpliwe rozstrzyga zjazo 
tiow.atowy naczelników ziemskich, obradujący 
pod przewodnictwem powiatowego marszałka 
'ziachty. Każdy naczelnik ziemski zarządzać 
ma okręgom , obejmującym mniej więcej 15.600 
mieszkańców, wypadnie zatem na jeden powiat 
7 do 8 naczelników ziemskich W guberni, wi­
leńskiej ma ich być 62, w grodzieńskiej i kc 
wieńskiej po 50. W liczbie ogłoszonych nouii- 
nacyj w gubernii wileńskiej jest s z e ś c i u  
P o l a k ó w ,  w kowieńskiej c z t e r e c h .  Z ja- 
iich  sfer rekru tu ją  się nowi fankcynnaryasze, 
świadczą najlepiej szczegóły, ogłoszonb już co
00 gub. kowieńskiej. Z liczoy 36 naczelników 
ziemskich jest: 4 byłych naczelników ziem­
skich, 1 Dyły zastępca naczelnika ziemskiego, 
iO nyłych komisarzów włosciańskicn i sędziów 
pokoju, 1 adw okat przysięgły.

Naczelnicy ziem scy^żostali wyposażeni we 
władzę i pieniądze dość zasobnie. Zakr&s ich 
działalności do pewnego stopnia przypomina 
wojennych naczelników 63 roku. — Skapieuie 
włączy sądowniczej i aaministr&cyjno-wyko- 
nawczej w rękach ludzi, którzy mają rządzić 
się tylko „ p r z e k o n a n i e m  w e w n ę t r z -  
n ę m“, — a których zadaniem jest i zlać 
żywioły plemienne z rdzenaą rosyjską kulturą,
1 ż nadto wyrazn.e wskazuje na ce1 polityczny, 
który nowej insiytuuyi ma przyświecać. Miej­
my nadzieję, że L itw a n e padnie ofiarą tego 
najnowszego na nią zamacha.

*

Katastrofa w Chicago.

*uak-
1

Prandzlw ą przyczynę pożaru teatru „Iroąuoi*- 
w Chicago w ykiyje dopiero proces sadowy, który 
będale epilogiem tego nieszczęścia. Obecoie pewną 
jest rzeczą, żo środki bezpieczeństwa były i  u p e 1- 
c i e  z a n i e d b a n e  i coraz to nowe w tym w zglą­
dzie wychodzą r* jaw  szczegóły I tuk nu zew nątrt 
i latra brakowało żelaznych drabin ratnnko ’v v  
Tylko n jeaoeso  okna znajdowała się l r abłr 
-i- :o 20  usólt.

lać do te,i 
strasznej trwod 
szczebla. Pows' 
widzów, tłocząc 

ro wadzące n i  
płomieni ob jy  
clieę, w głębię 

A oto dragi 
Tak donoszą a C 
p o ł ą c z e n i a  t 
s ą p ż a r n ą .  I i  

jego kioskn z p 
bkatklcm czego str r j  Cj
miejsce kstcsiro fy

Pożar powstał w c.hwill, gdy je le ń  ze śp iew s  
ków rozpoczął w ćrnfglm  akcie *ryft: * W  Diadem
św ietle księżyca- , św ia tło  błyskuwiozoe, kcóre s i t  
wyrabia za pom cą kalcyam , a które, miało d a . 
ubraa księżyca, nukeyono wało żle, co się częst. 
zdarza. Z apsrstn trysk a ły  nienstaonie iscry . Ga;
■ kotkiem tego sajęłj s'.e eąuiednle knlisy, nadbieg  
strażak z aparatem w ki.órvai zawarte były che 
r iczno środki do gaezenis ognia. Tym szosem apa 
rat o d m ó w i ł  s ł n ż b y ,  a  strażai: podobno ni« 
o miał się s  nim obchodzić i ożyw ał środków che­
micznych w ten  Bposób, t e  joszczo p o d n i e c i ’ 
ogień, zam! ist go ngaBić. S ło ib s  teatralna, która 

yła powinna zerwa* płonące knllty 1 zdnrić ogień  
dci sala ze sceny,

1 Robotnik, który miał dozór nad in sta la-,  ą uwit 
tła Księżycowego, przedstawia sprawę w następuj 

j sposób: „Statem ua żelaznym  pomoście, rad soi 
ną po prawej itronle Gdy białą tarczę ^amieniłen 
na błękitną, • „ z ą ł prychać lak pomiędzy dwoma

__________________________ M iim $

G r o s z k o w a .
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lC'iąg dalszy), 

na skrupnintność w zschowywa- 
elności, której motywem główLym 
sna niejako dążność do wyknwa- 

życia w m ie spokojno i szia- 
łaD y jej i«o puklerz przed po- 
tzuemi, gd;hy ich doświadczała, 
ladcza ich prawie nigdy., 

wówczas, zadrżała do samych 
gdy to przezwyr: i od-
v tym rodzaju w ije się jej 

łtem. liegodne westchnień, 
aia.
choćby ściany pałacu swego 
rą jak  dym rozwiewają Wia- 

Ły, obrazy — jest to 
Ł;e wszystkie ściany inne. 

piej stoją, takie jak  są, 
wyniosłe, ozdobne, spokoj-

u>

szczęście, którego używa, 
lastków spokoju, bezpieczcń- 
mkości własnej i zadowolę- 

r ej naturze instynktów ar- 
i powiedzieć, że jest ono, 

'Ytością,

Ciało, umysł, próżność, wyobraźnia jej są 
syte i, co wiele znaczy, są pewne, żo jeśli 
tylko słońce nie spaduie na ziemię, albo trzę ­
sienie ziemi wszystkiego, co jest na niej, do 
góry nogami nie przew róci, sytemi będą za­
wsze. I  w tej to właśnie sytości leży tajem ni­
ca zadziwiającej na wiek jej świeżości cery, 
bształtności kibici, czarności włosów, czerwo­
ności ust.

Ludzie, na jakikolwiek sposób i z k tórej­
kolwiek strony istoty swojej głodni, szybko 
Kurczą się, żółkną, więdną. Ona w porze przo- 
kwitu, w pełni kw tme.

A jeżeli kiedykolwiek z rzadka dostrzeże 
na rożowe, wstędze życia szarą pylinkę nudy, 
lob w sobiu samej uczuje jaką kroplę drżącą 
i palącą — ma przeciw tym gościom niepro­
szonym sposoby rozmaite, liczne, wśród któ­
rych miejsce ważne zajmuie muzyka.

Muzyka, stanowiąc przednią ozdobę je;, oso­
by, będąc czemś nakbztałt broszy brylantowej 
w ogólnym jej stroju, wzbogaca o jeden kw iat 
więcet bukiet jej artystycznych zadowoleń i 
służy za narzędzie do zm iatania ze wstęgi ży­
cia szare pylinki nudy lub do zgniatania na 
dnie piersi czerwonej kropli tęsknoty

Jeżeli nie wybiera się w poaróż, nie wycho­
dzi na przechadzkę, nie bierze do ręki naj­
nowszej książki, nie przyzywa ka sobie naj­
przyjemniej rozmawiających ludzi, to zasiada 
przed fortepianem i gra.

Gra umiejętnie, pojętnie, z oddaniem, cza­

sem nawet z zapałem i po godzinie lab dwóch 
godzinach grania, odchudzi od fortppiann zaba­
wiona, uspokojona, bez szarego pyłkn na wstę­
dze dnia, bez piekącej kropelki w piersi.

Dzis właśnie zdarzył się jej taki dzień rzad­
ki. Usłyszała szelest martwych godzin, uczuła 
drżenie kropelki G rała długo, potem na prze­
chadzkę wyszła i znowu dobrze...

Tak; ci tylko ua skąp*t.wo świata narzekać 
mogą, których ręce niedołężne lub obłąkane 
skarbca jego otwierać nie umieią. Ona do u- 
m iejętnolci tej była zdo lną, wyćwiczyła się 
w niej zapomocą rozsądku i silnej woli. więc 
też należy do posiadaczy, do nasyconych, do 
zwycięzców

Od dawna już należy do tych, którzy nigdy 
nie płaczą.

W takich myślach, w takiero niejako zda­
wania przed samą soDą racbnnkn i sprawo­
zdania pogrążona, długo nie spostrzegała do­
koła siebie ani rzeczy, ani ładzi, az nagle do 
słnchu jej przedarły się dźwięki głośne, meta- 
l ’czne — Było to coś. jakby zaszczebiotanie 
piaka, czy zadzwonienie kryształn, ln b  srebra, 
czy gama, wzięta we wiolinin.

Był to głośny śmiech dziecka.
Nic ważnego, ani szczególnego.
W takich, jak  ten, ogrodach publicznych 

znajduje się zazwyczaj mnóstwo gwarzących, 
śmiejących się dzieci. Jednaa, po niezliczone

razy słyszane i mesłachane, tym razem szcze­
biot i śmiech dziecinny przebiły się do samej 
głębi jej słuchu, tak, że pochylona naprzód 
oczyma szukała ich źródła.

A le maleńkie, różowe to źródło było jnż oć 
niej dość daleko i przez chwilę tylko mogła 
widzieć drobną istotkę w różowej sukience 
k tó rą  za rękę prowadził stary  człowiek o ple 
cach szerokich, przyg-rbionych, dość w ytartą 
odzieżą okrytych Plecy te i tę  odzież zoba 
czywszy, więcej jeszcze pochyliła się i wzrok 
wytężyła...

W szakże to on... tak, tak, on. ten., „miło­
śnik ludzkości'1, bankrut, prawie nędzarz, co

pochyloną ku n iej twarzą, patrzą na iebi' 
śmieją się. Romaus dziadka.

W dzień pogodny i świąteczny, wesc 
mans!

Że dziecko śmieje się. rzecz prosta, ab 
biedak, niewolnik, przedwczesny starzei 
•śmiech jego inny, niż śmiech dziecka, ó 
czej nśmierh tylko, ale szeroki, słon 
zmarszczki tw a-zy przerabia n& promie ■ 
oczach krzesze promienie, po wargach 
ćłych wije się promieniem i nawet : 
osiwiałej czyni snop promieni srebrzysi

Je s t to szczęście. Niepodobna omy 
Człowiek ten w tej chwili jest: szczę

Nadedziennie przechodzący przed jej oknami z szyją ■ Pogoda, święto Kochane dziecko, 
wyciągniętą do włożenia obroży całodzierneji ko — dziecko i to, że kochane.
Dziś dzień świąteczny, więc obroża zdjeia i On wieczni* coś mb kogoś a raczę 
czy podobna? czy podobna? i kogoś musiał koehnć.

Ten człowiek nśmiecha się, śmieje się na Przez to kocnarie. jak  przez dziuraw
wet, z czegoś się cieszy... wysiał wszystko, co miał, jednak i ter

On — ta  rnina wszechstronna i — radość szczo kochą...
dwa przeciwne bieguny, dwa różne globy. Zniknęli jej z oczu, parę -azy tytko w od-

Dziewczynka mała, jak  różyczka, słomunym (dali, wśród drzew zamigotała rożowa sukien-
kapelnsikiem nasry ta , a jej dziecinne stópki ka... i rzecz dziwna, ale orawdz wa, że dla
dziwme pociesznie i spiesznie dr«pcą obol liej, było to zamigotanie — wspom nen :a.
stop męskich wielkich, ciężkich, grubo obn Rzecz dziwna, bo przecież często, niema1 co 
tych. dziennie, w idcje różne dzieci i nio przypomi

Głowa mała w słomianym kapelusiku mchem 1 naią  jej one nic. A teraz, to dziecko przypo-
ptaszęcyra wznosi się ku tw arzy dużej, tak 
zbrużdżonej, jak  niwa, k tórą wielokrotnie wzra- 
szyły żelazne lemiesze.

I oboje, ona z podniesioną ku niemo, ou *

m iało inne. tamto 
Dlaczego te raz?

(Ciąg da!

d a rn c  zn.knioce.

*ia3tąpi.)
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i
^ p k s m ł »,g1i* ł ubrtn .l} Iskrami w ystrzępionJ ^ago, z a s ia n ą  w yrów nane. A le n a  czero oprzeć 

oek dr&peryi. poszum izruz powstał płomyk, m» m am y pew ność, że po up ływ ia  p « ru  ty g o d n i 
cy kilkanaście aałl długości. Chciałem go *du-ić lub  m .esięcy , n ie  n a s ta n ie  zn->wn aa w n y  „ s ia -  
}k»mi, ale nadaremnie. Zawołałem „Spuść ć kor tn s  q u o “ in d o le n c j i  i pob łażliw ość., k tó re  wa- 
ynęl* i wezwałem gorno-y do gaszenia ognia S tra - 'r o ś c ić  s ię  k ied y ś m agą  w  k ry ty c z n e j chw ili?
ak te a tr ila y  nadbiegł s  ayaratem, pracował j°>- 
loakt* het sku tku".

Dyrektorowi# teatru. W ill Dav-s i H arry  J .  Po 
wers, wydali komnnikat, który «pisn]e p o s sa n ie  
peł»ru i praeoaUwia katastrofę w świetle stanów 
eao tendencyjne®. D yreltorow ie twierdzą, ze środki 
bea-ieo ied i'w a były b n  ta . ,u lu  i i .  publiczność, 
którą ogurnął popłoch. by*a sama wiuowaj- ą, przy- 
etjn iw  iy  się do zwiększeni* katastrofy

Akior Foy opowiada że, przeorany aa sta rą  k i- 
bi«tq, wyl-i gł na *• suę i atarał się uspokoić pa 
bliczność Z tw arią  poranioną poranioną azkłem pę 
kającycb gruszek elektryetnyrki okrwawiony* prze 
mówił do widzów i kazał gn«ć orkiestrze. Jakoż 
muzykanci grali d łjgo , aż wreszcie płomienie, opa 
łając Im wtony, zmnsfly ich do od wrota. Foy na 
aetatkn opoki ił scenę. Około sto ak-orów ocalało 
cod ł  Zapędzeni w ślepą nli *kę, .ta li bezradni a 
zeiszi-ycb wrót, ociekając śmierci. Zjawił się na 
n  i p  ie jaa iś  roDotnik kniejowy a narzędziami, 
odśruoował aawiaay wrót i w ten sposób a io łił  je 
wyważyć.

W edle relaeyi jednego a dzienników, w chwili, 
goy w głąbi zceny zjawił aię pierwszy płomyk, 
dzieci zaczęły k aszać wołając: „Księżyc się pali!" 
Płomyk w ttaetftł i  z z lu u ą  .a y b e o ic ą  i wszystko 
ogarniał dokoła. Z początku zdołano otrzymać pu­
bliczność w mr f> Da. i", jakoby nie groziło Ładna 
niebezpieczeństw o ale gdy ogień bo tbeął na salą, 
powstał popłoeb, nrągnjący wszelkim opisom. N i e  
s t e t y  w s z y o t k l e  w y j s e i a  r e z e r w o w e  
b y ł y  z z m k n i ę t e .  W |oblisk iej restanrcyi kn 
cfa ize i kelnerzy nmieścili Da da bn snopy drzbiay, 
którą przystawili do teatrn  Zdoł»ll tym jposooen- 
OraiOWfeĆ 15 ot-óo.

Z opowiadeń świadków naocznych, k<órzy ocalili 
•we życie wynika, te  oie tak awane „krótkie apłą 
cie- , aie kalcynm. słożące do imitowania światła 
księży co» i go, wywołało pożar. Sala była pogrążona 
w cirnuuś i, iceua j- ś o l.ł*  w promieniach k »1- 
cynm. Nagle draperye «ej>ty się od isk.er katcynm 
i w jednej enwili powalał p .zar

Katolicki bisbn , Mnldoon, przei-h-diąc koło tea­
tru, srzneił a siebie aatanną i wpadł do płonącego 
gmacbn, ażeby aieść ratunek i pocieszanie „flarom 
ka<astrofy P o tn y , chciała go powstrzymać, ale 
b skop a narażeniem życia pozostał wewnątrs. do­
póki tylko mógł Donośnym głosem poefoaaał n>e 
sarząś..wych i oda e ał rozgrze.iaei.Ja Konającym 

Ze wszystkich stron nadchodzą do Chicago I do 
rządn Stanów Zjednoczonych telegram y koudolea 
cyjne Jnż  w sobotą zaczęto g*sebać zwłoki ofiar 
Imiennej listy ofiar nie ma j. szcze. I n  zginęło 
1 1 1**0“ nie wlanomo. Wooec tego że kolonia pol­
ska w Chicagu li »y ukuło 250  000  głów, żałobą 
okryje zię może nie jedna rodzina polaka.

Pożary t atrow w r. 1903 byłv nu- saokewo do­
żyć liczne Oto ich etatyscyka: Dui* 13 s ty czn a  
O. rtmnnd. 11 int-gu Pawia, 21 luteg- Cat&oia, 
26  Intego CiaciDKtti i Bridg- P rt. 6 kwietni* 
Lóle, 18 kwietnia tfa rsą l a, 2 czerwca Berlin (Carl 
V\ei»a Tbeater), 2 czerwca R o t--d am , 19 lipce 
Madryt 14 sierpnia Miihnza, 15 sierpnia J - * “ 
( u  t« an i.) , 17 sierpnia Badajca, 14 listopada G- 
" i* ,  18 listopada Wonlwicb.

wiekn k rc-O i za) ń u ją  Dastępujące w,cl 
■'£'**f w Lon 

rsbnrgn (16„ 
17), Te*rr Kroi a 
*ę (1653). T es .r  
< A toua (1866)
róleweki w L)r<~ 
a (1871), T eatr 
j t r  w Baron i 
ie (1881), Teatr 
rof» R ig  ta tro  

ia 1881 r., Teatr 
384), Renaissancc- 

-tr f* w .O uera C - 
■ie- a r; , ,  v.  .  >*97 r )  T  atr m'ej 

shi w Ez ?r (.1887 >. T*»tr *  O orto ( -888) Tl ć 
tre  Fr»i ę is w p-Hiyro (1 9 0 0 ) i Teatr uadworny 
w S rtnuga idz ie  (19«il) Po p« arze paryskiej Oo*- 
ry k< mi zuej stynoy. f lautrop- vied nsKi dr Jarom r 
br. ki Dudy, twórca ptągutowia iitnokowego, wygio 
■ił od ty .  o pużars h teatrów . Prelegent ośeian 
czył wówczas, iż od rokui l 702  do 1882 — ofiar* 
takich pożarów p idło 612 atrów, przyciem  po 
nio»ło śmierć przeszło 10 000  iodzi.

a r .

(T e le g ra m y

Chicago. J»k

,M R efo rm y“ z 4  * ty czn la )

W  tym kierunku opinia pubpezua demngać się 
musi nie g..łosłownvch zapewnień, a l e  g w a- 
r a n c y j ,  że nadzór teatru  krakowskiego nie 
będzie formalnością tylko, lecz wykonywany 
będzie z całą Ścisłością egzekutywy i swiado- 
moa ią następstw, płynących z jej zaniedba 
um. ____________

W skład Komtsyi, która wczoraj badała bez 
pieczeódtwo we wszystkich lokalach rozrywek 
ptmlieznych w Krakowie, wchodzili- jako prze­
wodniczący komisyi wiceprezydent miasta dr 
J  L e o , jako członkowie komisyi: naczelnik 
straży pożarnej p. F  N o w o t n y ,  d y n k to r 
budownictwa miejskiego p. W. W d o w i s z e w- 
s k i , architekt miejski i twórca teatru  p. Jen  
Z h w i e j s k i, oraz inspektor techniczny tea 
trn  miejskiego p G a j e w s k i  . dyrektor K o ­
t a r b i ń s k i  N aturalnie dwaj nstato: brali 
udział tylko w komisyi, nadającej sceną miej- 
#ką

Tokomis.yonalae badanie trw tło od godziny 9 
rano do 1 po południa i od pół do 8  do 9 wie­
czorem.

N i, podstaw.e naocznych oględzin i spostrze­
żeń, na wniosek naczelnika straży pożarnej 
p Nowotnego, konusya zarządziła co nastę­
puje:

W t e a t r z e  m i e j s k i m  1) Zmienić na­
tychmiast słnżący do wywołaoia barwayeb 
świateł na scenib regulator na inny, nowy, n 
lepszony o trzech t. zw. „opornicach1', gdyż 
dotychczasowa jedna wywołuje wielkie iskrze 
nie się elektryczuości; 2 ) zaprowadzić pod 
sceną kontakty dia św atła  łukowego a nie ża­
rowego, jak było dotychczas, gdyz te pierwsze 
dają większe bezpieczeństwo; 3) osłonić odp i- 
wiedniemi pokrywami wszystkie niezabezpie- 
»zone dotychczas pizćwody eieiuryczne; 4) ijO- 
kój .nspeiif-yjny głownego maszynisty prze 
nieść z Tl. piętra na parter taż obok sceny, 
aby maszynista ten zawsze miał oko na wszy­
stko, w jego kom petencję wchodzące; 5) na­
tychm iast rozszerzyć garderoby dla staiystek, 
gdyż dotychczasowe jaao  zaciasne mogły po­
większyć niebezpieczeństwo dla znajdujących 
się tam osób w razie pożaru; 6) zmienić wyj- 
ś c a  ze sceny wprost na nlicę w ten  sposób, 
aby usunąć niepotrzebne w tych wyjściach 
ramy, oraz aby drzwi otwierały się na o lie 
strony: 7) ulepszyć i rozszerzyć drzwi dla a r­
tystów z bocznyco nbiKacyj na scenę; 8) sun 
szczać żelazną kurtynę po każdym akcie wi- 
dowirka; 9) nie dozwolić rozpoczęcia żadnego 
przedstawienia, donóki naizeln-k straży pożar­
nej, p. Nowotny, i inspektor techniczny, p. G a­
jewski, nie zbadają, czy w s z y s t k i e  zarzą­
dzenia bezpieczeń-twa są ściśle wykonane, — 
wkońcn nchwalono, aby służbę w teatrze peł­
niło W , plutona strażaków z brandmisirzem 
na czele, oprócz **go na ptzed.-tawiania obe­
cnym ma być narze isik  -Bfaży, który w razi*- 
wypaiikn ma nieogn.niczoną władzę i do k tó ­
rego poleceń każdy się ma stosować.

W t e a t r z e  I n d o w y m  uchwaliła kora.- 
sya z a m k n ą ^  '■"-rrą już gaieryę aż do wy- 

•" póoorżnydi scłiciiOw, spra
L.nynłraBty wodo<iągowe o szerokich 

o t r.-* p.yoie nowe wyjście wprost na po­
dwórzec męssiej garderoby na T piętrze i
zwiększvó 'iczbę pełniący h służbę strażaków 
ot, 5 pod komendą brandm s trz a , który roa 
przed każdem przedstawieniem  skontrolować, 
czy wszystko jest w n leżytym stanie.

W t e a t r z e  ż y d o w s k i m  w hotelu „U- 
0100“ postanowiła kmrMya ograniczyć ii- śe 
wstępu na g a le ry ę , jedno okno w garden,bie 
na parterze pizeronić na drzwi, prowadzące, 
na nlantai ye, wRońcn zwiększyć liczbę s tra ­
żaków do 5 pod komenda sierżanta.

W C o l u s s e u m  p o sta n ó w i« jo  ty lk o  zi 
w zględu , żh rządzen i*  w idow ni je s t  dosyć po­
p ra w n e . a liczba widzów n a  ta k  w ie lk ą  sa lę  
rzad k o  p rzen o si 30 osón, ab y  w szy s tk ie  wy j ­
śc ia  były zaw sze o tw a n e ,  na s łu ż b j z br*K u 
lodzi p n sy łm y in  tam  będzie ty lk o  1 s tra ż a k .

Od kilku zaś dci na dziedzińcu straży po 
żarnej odbywają się próby z Kilka noweun 
przyrządami ratnukowcmi, o których sp »sobie 
użycia nMiiisz^my w uajoliższym numerze „N. 
Reformy44.

raliascya aaerey się w brajn , że żaden podróżny 
nie możb być pewnym, czy, gdy idrsuw nie się n» 
chwilę w wagonie (a nawet sarzeam ąc się nie po- 
traeonje), nie sbradną go l i  najbliżsłej atacyi. bc 
amatorzy endsej wrasności lnbią czasem pohtlać po 
panskc

Takie refiebsve powincyby przesunąć się przez 
głrw ę sigoory V’irgioli G ariui, wdo.ey po baokie 
rne, która samieszknje samotną, piękną wibę mię­
dzy Asti s Ckaifle Pewnej burzliwej nocy Frao- 
cesi-o Mnaso, obywatel o b rjnej przeszłości, Korzy 
stając * b>łacn, jaki grzmoty niebieskie Bierzyły 
po ziemi, wywiercił otwór w drzwiach, przez który 
naslu mu się wsunąć rękę i otworzyć zamek. F ra n ­
cesco Mango me był j>dnak romantyiriem i nie ła ­
komił się wcale na wdzięki podstarzałej sigoory, 
przeciwnie, pozostawiając ją  je j własnemn straebo

p rzeso lą  się w malowniczych bostyamsch pulskbh 
żywe lalki: ułanów wojsk polski tb, humorystyczny 
cygan z niedźwiedziem i uine. h .iety  do naoycia 
w bandln p. Rodiii-kiega.

Wiadomości OSODISte. D r N. Seinfeid, poseł i 
o zastępca dyre&tora /o le i państwowe] w Stanisła­
wowie, został zamianowany członkiem Rany ua^zor- 
ctej anstryac*icgo powszechnego Tow arzystwa elek­
trycznego w Wiedniu.

Nowy zakład naukowo-lekarsKi w Krakcwle.
Dzisiaj pized południem w Dinrze delega:,a namie­
stnictw a dra Fedorowicza lozpoczęło się komis/o- 
nalne bananie planów Krajowego zakł-tću położniczo 
gineitologicznogo oraz BZKoły położnych, mających 
być założonemi w Emkowie. W skład komisyi w e­
szli jako przewodniczący 1 delegat rządu p. Fedo 
rowicz; jako d eb g a t Wydzsałn ki ajowego dr Ponl-

wi, którego napędziły jej pioruny i nlewA, zabrał t kło, dyrektor krajowego szpitala św Z.«zarza, dalej
się do kasy ogniotrwałej, % której zabrał we wło­
ski b booacb przeszło półtrzecia miliona koron. 
Drngą sk ry ttę , w której znajdowało się złoto i 
oanknoty. zostawił n enaraszoną.

W  Paryżu tak genialnie zaoawlał Bię teu nowo- 
czthny „ taya li^ re41, że w ciągu tygodnia paś .ił cały 
milion a ki»dy policy* przymknęła ^go, wpaałszy 
na Jrgo siad >a pośrertnii-twem banków, z żalem 
miał yyznać, że signora G: v n i  mia>a — z* mało 
bonów..

Włochy północne bnd«..j z-wsze reminiscencye 
srw aw e i ponure. Spotkałem właśnie znanego mi 
kopca z M edjeiaua, który wpadł za interesem do 
Rzymu.

— Pan tu — zagadnąłem go —  na długo?
— Od pociągu do pocągu.
— Cóż słychać W Medyulauic?
— Słyszt.1 pan — odparł, dysząc i Kołysząc cię 

na wysokich nogach, co kazało się domyślać, że Dył 
długie la ta  marynarzem — o Biguorze de Medict?

—  Nazwisko historyczne.
— A t»K, zwłaszcza teraz — zauważył z prze- 

sąjem  uzupełniwszy historyę. Hebe! Oióż sekeya 
pośmiertna wykazała, że slgnorę otruto arszenikiem.

— Jakto? Bez powodo?. T»k, dla sportu? Kto?
— JIąz razem z kochanką swoją, słażącą Za 

nertyuą L m iaro, brzydką jak  dyabeł ale też jak 
dyaboł podstępną. T rupa wydobyli z grobu, bo o- 
porczywie zaczęły obiegać pogioski o otraciu i zaa- 
leziono, czego się cpodziewano. Hebe! M i pan da: 
szy ciąg naszych Medici.

I  pożegnał mnie. machnąwszy ręką. A. Ca

i l e  >.
K r a k ó w ,  4  s ty c zn ia .

ooe nie stanow-zo stwierdzono, 
wyi :ci iii-zha ofiar k . ia s tn f j  po Aiowej w teatrze 
Ir q ioia 687 o»ób. »

B B i r a i s t f f 0 f t e a t r n c l i i [ r a i [ 8 V s M .
Kroków, 4 styrzniB.

Hikatrin.ba z ria ł Indzki. b , spalona w tea­
trze „Iriciuios44 fi ChicLgo, obnaziła gorliwość 
władz nadzorczych, powołanyth do czuwania 
u ad bczp eczeństwem od igL ia we wszystkich 

n traih  w Austryi i za granicą. Odbyły s.ę 
/ /  *ym celn komisje rewizyjne w Krakowie i 

iwie, któryth  nsiłowania i zarządzenia ogło- 
ine będą zapewne publicznie, aby uspokoić 
uię ogołu. Z nrzędowycn komnoikatOw do- 
iliray się zaleawie, czy i w j.‘ k 10 stopnia 
jektowano w teatrach przepisy policji ogn'0- 
. iiife dowiemy się jednak pozytywn e, czy 
sye zasteły... wszystko w porzadkn.

*atr miejski w Krakowie budowano już 
sgl< dn.emem najnowszych przepisów o bez 
sństwie od ognia, a publiczność nabrałH 

?m w zgędzie zopełnego zaufania do urzą 
teatralnych, wrumeniając to zaufanie uad- 

aDi wnienitm, ze z ramienia m agistratu wy- 
izouy jes t stały inspektor teatralny, obe- 
na każdem przedstaw ieniu, a mający czu 
nad utrzym anym  w należytym stanie wszy 

cn anripożarnych urządzeń i nad respekto- 
iem przez dzierżawców teatralnych przepi­

sów policji ogniowej.
Wczoraj — ja  t o tem poniżej donosimy — 

odbyła się , pod przewodnictwa pana wicepre­
zydenta dra Lea, komisja rew izyjna w obu tea­
trach krakowskich. Dowiadujemy się, że w tea­
trze miejskim zuaiezyoo pewne uchybienia i 
spotkano Mę na kilku punktaih  z zaDiedoywa- 
mem jrzejisów . wprost niewytłoroaczouem wo­
bec rego, że przeć: 
c ą zostawał kont'
UłJ  u ia g is iia tu

V'e wątp1’ 
śnią, pod

teatr pod n i e o s t a j ą -  
powolanej do tego wła

b .crie  braki te i uchj- 
pnej kal asuofy w Chi-

Kronika rzymsna.
R z y m , 30 erndiln .

(Stnss-yjny pyces. Śmiały lozb j. -  Miliou m tr e o -  
uiony .a. i ruko perybkim. — Otruć e b i . d’Ange u )

Praod trybunałem pr*yi.ięgłycłi toczył się prac* 
ztefy tyg dme proces krymiuaiuy, w kió ym na 

ławie oskarżouych aasli dli dyrektor więzienia Ko 
-Hermann, lekarz więzienny Ponci i dwaj dozorcy 
OsKarżyciel ptńi-twov/y w awojem „ T ^ a n m i 14 rau- 
-81 poi-ure światło na ich karygodne postępowanie, 
wakotrk którego więzinń d A ig-lo zatarł po atra- 
sz r:cb  fizycznych i moraluycL cierpieniach.

ó *  (PAugelo był majtkiem uu ok-ę-ie kupieckim. 
Wsku ek upicia stra- lł słażbę, |0 e*az  jedaak 
nie chciał nstąi ć z pokłado, kapitan kazai go nie 
prawnie nw.ęzić, m ino że d Aogelo, jiafco wydalony 
ze słnzby, juz ule pod!>gał przepisom snbordyuacyi 
okretou ej Lecz nie duść ua tem T eraz dopiero 
rokcocxęła się tragedya nieszczęśliwego człowieka.

K -pIlao o trę tu  porozumiał się ż dj rektorem wię­
zienia, który bez żadnego wyroku sądu, a więc bez 
żadnego upoważnień * Sn iził opornego majtka 
w celi odosobnionej. Uwięziony d'Aogelo płakał, 
rzucał zię, zaklinał dozorców, aby go wypaś-lii na 
woiność i tak niepokoił swoich sąsiadów, że nako- 
niec wyczerpała się cierpliwość pana dyrektora, 
który też dla uspokojenia więżaia sprowadził — le­
karz* Teu orzekł, że więzień clorpl na szaf ostry 
i kazał go obrać w kaftan bezpieczeństwa. Nie- 
rzczęftllwego me.jtka Bkrępowanego przenieiiono do 
zimnej i ciemnej celi, ''.rzywiąziioo ga do łóż 
ka, aby uczynić go nieszkodliwym... Zrozpaczony 
d’Angelo anoBił bię jeszese bardziej, nie chciał 
przyjąć pokarmów, błagał, aby mu aujęto opaskę 
a piersi, bo go duzi, rsacał sobą na wszystkie 
strony i wre„icle po trzech dniach, w ciąga „tu­
ry n, jaK wykezeic śledztwo, n ikt do niego nie 
ta jrsa ł, um arł a wyczerpania i głodu,

Ostatnia scena rozegrała się, jal farsa, ku tdu  
miemu ełucnacsy. Wbrew wywodom prokuratora, 
sąd wydał wy roa u n i e w i n n i a j ą c y ,  aoy pra 
waopodubnie nie nisacsyć przyszłość wysoko poło 
źonycb oaób Cóż dziwnego, że wobeo tego demo

P a d e re w sk i po koncercie dzisiejszym w Krako­
wie wyjeżdża do W arszawy, gdsie w ystąp  w Fil 
haimonii. Następnie koncertować będzie w Ł  >dzi 
10 stycznia, w Miń„ku l a  stycznia, w W ilnie 16 
w Smoleńsku 17. w Rydze 19. w Petersburgu 22

29, w Moskwie 5 lutego, w Woroneża 7 lu te ,.., 
w Cuarkowie 9 lutego, w Kijowie 13 iatego w O 
desie 15 litego , w Kazyuiewie 17 lutego i wr Je  
Kst«ryno»Aw a 6 marca.

Z uniwersytetu. Cesarz mianował docenta dr*
L ona M a ń k o  w a k l e  g o  uadzwyezRjiycn profo- 
-rnrem surom dy j-ikiej filologii w umw ersyteci* J a  
gielli ńekiin w K ralow ie.

Z uniwersytetu. P. AatOLl K ozubski, acsknl- 
tau t sądowy, rndeio z G >rlit*., w Gain-yi , utrzymał 
d z ś  1 w *. syre iniw ersytccie atopień doktora 
praw.

Zmiany w sadzie krajowym. Starszy n ,d ia
ądn krajów- g" karnego p A toni W a w r a o s c b  

przeniesiony został w s t-u  spoczyukn Ns fhlłjsee 
jego, jako zastępca przewódcicząeego s»nata apeia- 
cjjnegn w są.dzie kiaknws-tim, mianowany został 
radca sądu, dr Alfons M a t d z i ń s k i ,  dotyebczas*- 
wy kierowoik sądn ^ow.Mtowogo w Chrzanowie.

Z „Czytelni dla kobiet44. D.iia 7 stycznia o godz.
6 H oeua WikKo-wska w-gło--! od -ayt o
H- rb n-io Spencerze w loaaiu cty telo  (Ja^-el.oń 
ska 6).

Z teatru miejskiego komunikoją nam A rtyś.i 
pod kierujfcicin p. M ole vski«po odbywają pełue 
lir by z cyklu drauiaiycznego A Nowaczyńsk-ego: 
„ Ś '  ihtłocicnic44

S o ra w a  R o ó e n b la f-P rz e w o rsk i. D zsia j prztd 
sąioin upela sjnym są-u  sarnego w Krakowie od 
była się rozprawa przeciw p Juliuszowi Praewor- 
ski.m o, skazanemu w sądzie I ioatancyi na grzy­
wnę 6uO koron zs czynne znieważenie prof dra 
R< seDbUtta, o czeui w s w o im  czasie zamieściliśmy 
S|-rawozdnDie. R zprawa odDył* się wskatek rekur 
sa prokuiatora, Który domagał kię "tary a re sz ta xbez 
zamiany na grzywnę. Tryounał, któremu przewo 
dniczył radca dr Małdz!ń-ki, składał się z wotau 
tów r a d -ów: dra Gółkowskiego, Kupfa i sekretarza 
sądu p. K r-osa; prokuratoryę zastępował dr Chwa- 
libogowski, oskarżonego bronił adw. dr Bardei; za­
miast dra RoBe .blatta. Który się nie zjawił, stanął 
ad*-, dr F-rdynaud Wilkosz.

Na Joli zgromadził się w ogromnej liczbie śwlac 
prawniczy Krakowa, czekając wyniku tej meslycha 
Die zajmującej sprawy.

Po odczytanm aktów odnoszących Bię ao sprawy, 
po przemowie prokuratora dra Cowalibogowakiugo, 
który domsgał się dla skazanego kary aresztu bez 
tt-miany na grzywaę. zabiał głos obrońca adw dr 
B*rdel

W mowie swojej żądał d r Bardel przede* szy- 
bcLi, ta odroi-zmia rozprawy, dopóki Izba adwukocka 
nie oświadczy się w sprawie znanego listu otwur* 
tego p. Przeworskiego, Który w swem piśmie pod 
niósł tak wiele i tak c-ęJk.ch zarzutów, dotykają 
cych czci prof. Aosenblatta. L) óki więc sprawa 
nie wyjaśni się, czy prot. Roseubiatt jest istotuie 
nieposzlag iwany, czy też tylko jednostką uprzywi­
lejowaną, sprawę należy odroczyć. Co do okoliczno 
ści łagodzącycb, które powinny wpłynąć na wyrok, 
gdyby sprawy jąd nie odroczył, to trzeba przyjąć 
że p. Przeworski nie miał złych zamiarów przeciw 
prof. Rosenblactowi i uderzył go dopiero, gdy teu 
odezwał się do mego opryskliwie.

Po wywodach stron, po dłaższej n a ia iiie , trybu­
nał zatwierdził w zupełności wyrok I  instancji, 
skazujący obwlnioneg> p. Ju liusza Przeworskiego 
D» SuO koron grzywny

Tak więc zakończyła *ię pierwsza część sprawy 
Rosenblatt-Przeworski, która tyle *aioterbBowania 
Ze względu na bohaterów procesu, wywołała w na- 
ctem mieście. Druga część sprawy znajdzie epilog 
w orzeczeniu Izby adwokackiej co do Jfstu otwar­
tego p. Przeworsziego. co nasiąć ma w najkrót­
szym czasie.

Ż yw a tz o p k l  W krakowskim „Sokole" prtedsta 
wioną bajdzie 6 b. m. o godz. 4  po południa. Wi- 
doelsKo to ułożone na podstawie zapisków Ko'ber 
ga, nznpełnlone obrazkami pełnemi poczyi, zebrane 
mi przez W łodzimierza Tetm ajera, zgromadzi nie­
zawodnie naazą publieiuolć. której przed oczyma

delegat krajowej Rady zdrow ia , d r Festenburg, 
dziekan wydziałn lekarskiego w uniwersytecie J t -  
giellońskiin , dyrektor kliniki położniczo ginekolog: 
uzuej oraz profesor szkoły położnych. W edłng ko- 
sztorysn , koszta bodowy wyniosą około 1 milion 
koron. Do kosztów bndowy przyczynić s !ę ms taki 
że skarb p ań stw a, na podsti wie przeprowadzonych 
przez kumisyę badań.

L ic y ta c ja  ru-houiości po ś. p. Dantonie, nau­
czyciela j .zyki fraucuskiego, odbędzie się jutro o 
2 popołudnia vf doma przy ni. Szlak nr 29 I  pię 
tro Na licy tacji nabyć będzte można bardzo wielo 
Wartościowych kaiążek.

0  Śmie Ć n ęd zarza . Odnośnie do nota^k1 nasze 
p. t. „Sylwestrowi noc nędzarza", opartej na iró- 
dlb nrzędowem, krakowskie Tow arzystwo ratunko­
we prosi nas o zamieszczenie wyj»ś lieuia, że pc 
gotowie zastawszy nocy owej Kzącego człowieka 
n -  Rynko, postępując według ioKirokcyi, poleciło 
pełolącemu służbę żołnierzowi policjj.oetau, prze 
wieść owego biedaka do schioniska brata Alberta, 
gdzie gt atoli nie przyjęto, j a .  rowolez i w szpi 
taln  Bonifratrów. Następnie odwieziono go pod „ te ­
legraf44, s k , t  po spisania z aim protukoła, odesła­
no go do domu noclegowego p Pollaka. Tymcza­
sem w drodze, n narl, a żołnierz przywiózł nieszczę 
śiiwego na s ta c ję  Pogotowia, nie wiedz*;, czy bie- 
4a< omdlał, czy też umarł. Dyżurny skonstatował 
juz tylko śmierć. Ponieważ przepisy nie pozwalsją 
dorożkarzowi trzym ać ciała zmarłego w karotce, * 
śmierć taką musi potw ordzie kom isja policyjuo 
lekarska, przeto dyżurny, nie chcąc zostawiać zm ar­
łego na ollcy, zgodził i lę na tymczasowe umie 
azczenie go na stacyi Pogotowia, dopóki nie nade 
szła kom s y t  i nie pozwoliła odwieść go do kust- 
nicy medycyny sądowej. Sekeya zwłok wykazaL 
śmierć z w ycieńczeni., obok zmian po chorobacn 
dawniej przebytych,

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się dslBiaj
w pracowni introligatorskiej p. Terakowskiegc 
Maszyna nrwaia pracownikowi Aleksandrowi Moty- 
ieckiemn dwa patce n lewoj ręki. Nieszcaęśliwego 
opatrzyło pogotowie Towarzystw* ratunkowego — 
puczem od'"iozło gf do kliniki cbirnrgicznej.

Z Podgórza. W ieczornica w „Rosole" podpór- 
ssim, która odbyła się w noc sylwestrową, zgroma­
dziła burdzo wielu uciestników Do kadryla i ma­
zur* stawało po 80  p«r. T tńce prowadził bardzo 
dzielnie druh Klein. Nastrój zabawy był nadzwy 
eaaj seideczny 1 ochocze tany trw ały do godziny 
5 z rau a.

Jasełka ubłaou ks. Lubują odegrają amatorzy- 
drobowie w tot*j*/ym  ,Sokole" po ra i pierwszy 
w do u 6 sty- zni* Początek o godzinie 4  po po 
ładom. Bilety wcześniej nabywsu można w urug » 
ryi p. Ż.rslriego.

W  nocy oa 1 stycznia wybuchł tu pożar w mie­
szkania piekarza Schleicbknrua p rzr ulicy Lwów 
sinej i zniszczył mu w suacznej częś-.i ur-.ądzenie 
domowe ponad 1.000 koron. Ogień ugesiłe przybyłe 
straż pożarne, miejska.

Niebezpiecznych nadzwyczaj złodziei przyłapała 
policya tutejsza w oaobtcb nłej*Kich Stanisława 
Ł-tfci 1 braci Mt hała i Rudolfa Sł-wików, którzy 

i popełnili w okolicy jcały szereg śmiałych kradz e- 
ży, a cbecuie powrócili z miejsca odszupasowaniu 
bez pozwolenia. — Ddało się ich przyareszt-- 
wać dopiero po formalnej bitwie, jagą zuchwali 
złodzieje stoczyli z kilku po lic jan tam i, agentami i 
publiczu ś ą. przyczem wie'tt z nich poracili

Z OobczyC piszą nam: M-ejsuowe Towarzzstwo 
„Szkoły lu tow ej" spr .wiło tu wielKą n-eapoiziankę 
dziatwie szkolnej Dzięki zabiegom i ofiarooś-.i ta 
tcjszycb pań ,'w  willę Nowego Roku urzadzośo uro 
czyste święto dla maluczkich Po śpiewie dziatwy 
wśród ćhuinek, łaaoci przeróżnych, rozdano oboi- 
szym liczne podarki i użyteczna rz«czy Każde nie 
mai dziecko oDdarowanc b.-io łakociami, to też ucie 
cha dziatwy oyła nagrodą urządzającym tę niezwy 
_łą tu tsdosuą uroczystość

lic ie c? k a  muzyka. „Ecbo przemyskie" donosi: 
Z T'rzem siu zbiegł artysta-muzyk, Jan  Behounet 
b członek Filharmonii lwowskiej, ebecnie kapel 
mistrz orkiestry zaangażowanej przez kawiarnię 
„Grand,, na szereg koncerów . Ma się rozumieć, ż*- 
nie sam zbiegi ale z porm oietsą wypchaną 400  
koronami, które pobrał tytułem zaliczki za nieode 
grane jeszcze koncerty.

Urząd pocztowy otwarte 1 b. m. w Korolówce
koło K-łumyi.

Mony, lecz tys 
jest niejaka HeO 
ulicy Cumielnej 1. 
osób 8 00C ru b k  
w Sobaczewie i pJÓi-J 
dek. Olrzymywała po. ^  -p a 
czawa, kupowała uawi 
jący odprowadzali 
uajoliższej stacyi w rft, 
opowiadała zljw u , że 
de*- 21 000  rul-li, 
prowadzenie sprawy. W . 
spadku tego jib o ś w I
bić wyrzuty. W tedy L
że nie ma odeursć sp i
źródła. Oto gdy była P
się z niejaką SmernicL - 
sm arł, a gospodyni zrjyj 
sztowności i piienlądze.
spakowawszy 

sw
inia r.a jakiieś przest

wszystlri 
chowanie swój znajem

hprzedtem zunudzonr b 
wkrótce kończy się ks 
do \Varszav-y i podzii,r 
kową. W t«n sposób 
Sędzia śledc.zy zajął si

W agony' restaurai 
k la s ą  III. Towarzystwt 
wadziło w , porozumień, 
żądaną oddaw ca innow 
klasy I I I  używ anie wa * 
wnych określonych prz 
wadzono f ę  dogoila- ^j 4 
Wiedeń Z tiry cl via Sei |
stauracyjnych oznajmia j  j
siej przestrzeni korzyij^  
zwolone. I

Sklep studencki po- I
o tem „K aryer C-dzleu,^

W  łorJe siudeutów j 
la t kilku powstał zamit i  
ryałów t-lsc ienaych, w 
ny, g d y i pozycja wyd 1 
poważani obciążała sl 
politechnika. Różne t 
finansowej, długi czas "’* 1
piero obecnie, dzięk* 
skiego, który, po teorety 
druiu odpowiedniej gai.ęzi „ 
czyć grono kolegów a p 
został założony przy nlicj-i 
skU ć materyałów piśmieo 
wych i przedmiotów a r ty W  
piło przed kilka dniami, 
aił ks. Graiewski.

Powstanie tego skład 
a kiikn różnych powodu; 
objaw przedsiębtorcaości 
dźwignia rozumnej, na » 
tej aamopomocy, m ają.r1 
legom najlepszych ma4, /  
siępniejesych cenach. P  
witego personalu z g r  
którzy pełnią a woje ob ^  
na zmianę, otwiera nowi |
źródło zarobków, o które i 

W  n o c  s y lw e s tro w ą
dram at w W arszawie w 
cy W iślnej. W7 oftcynilj 
chn ą zajmował z żoną 
liczący, b. kopiec. H. »f
ZS 1 . al U‘6l H>-
si — ... Małżonkowi-. i .  miei 
drugie dztec.o byłe w krótee oj 
przy rodzinie tej mleszic- ła sioi'5 
H. od

?*4*

Zmarli.
Anna z Siemkńskicb Kzymkowska, urodzona v> 

W arszawie, wdowa po obywatela m Krakowa, zmar 
ł» przeżywszy lat, 66. Pogrzeb odoył się dnia 31 
groduia ? 903 r.

Dr Oswald Bicmenfeld adwokat 1 radny m. P rze­
myśla, zmarł oregdaj w Krikowie.

W Sulejowie zmarł w 60 roku tycia Franciszek 
Waliszewski. ceniony w swoim czasie artysta  dra­
matyczny teatrów  prowiueyonaloycń. Zmarły w clą 
gu la t kilku należał równ-eż do składa warszaw­
skiego teatru  Rozmai4oś-.ij usunął się jedaak i osiadł 
w Sulejowie S. p. W aliszewski pracował dla sceny 
również jako autor i kilka jego utworów grywano

powodzeniem. Niemniej skreślił udatne 
życia aktorów prowincjonalnych".

.Ohrazk

Z « »  ś w i a t a .

Z Cl&szyna donoszą: Dnia 30 grudnia nowe 
'ao a gminna przystąpiła do wyboru burmistrza 
Wybrauo pouownie posła do R*dy państw i, adwo 
kata dra Leonarda Denila, który znany jast ze 
swycn wystąpień w pa, i  lamencie przeciw tntujsze 
ma gim nazjom  polskiemu W  mowie wygłoszonej
00 wyborze p. Demel powiedział z naciskiem, że 
„Cieszyn je s t niemieeki i musi pozostać niemie­
ckim".

W a rsz a w sk a  „M adam * H um hbrt" . W arszaw ­
skie pism* donoszą:

Nie dając się wyprzedzić Paryżowi, zdooyła sie
1 Warszawa na własną Hamoeruową z tą tylko ró 
żnlcą, i 1 U  „Basza" dokonała op.racyi nie na ml-

v

pewnego czaju b y ł b roz> 
między miłżonkatai czę.jto w yais .) 
miętnej nocy za»zło, dokladuie ni1 
E.  sied ąc z żony w kuchni wyj 
i strzelił do iouy. S tało  s ę to ol I 
w n- cy Z r-0 'ona kobieta wybieg 
□ i  poiąż.-1 mąż i t? ł do niej je  j 
ły, b ez  chybił. S iostra H., wi 
scbrooJa się w iaz z trzy letn ią  d? 
noju i drzwi zamknęła. Hebanów 
1 żą ą we brwi na s h- d*ch i są- 
ty te, pobiegł po schodach na IV  i| 
r*yv.szy okno rzucJ się w p>z p 
śra ert lny, H. rozirz s. »> s--bie 
ul gł zł iuauiu kości krzyżowbj 
i n 4g. j

Zai-larmowani wystrzałami , ; | 
jęli się udzieleuiem pom cy żoi?‘ 
gotowie -dwiozło ją  do szpitai*- .
N eszczęś';wa kobieta urodziła w 
K u ł  rewolwerowa nw-ęzłt w 1 
- h rej uważany jesi z ł  bar Izo g’ 
p-z niesiono do pros-kt ryutn 

Ks. M aiylda ó o n a p d r te  zmarła' 
botę wieczorem Zmar z była córi 
uapartego, wygnanego króla West 
nr świat w Trycocie dtia 27 maj. 
lat 19 życia wyszłt. sa mąż za 
wa, znanego lulliouera rosyjskiego 
Włoszech dobra San Dcaa u i przj 
ty tu ł kBiązęey. W krót.s atoli m 
skończyło się rozwodec gdyż De 
litym brutaiem Na dwirze ces j  
udrewiiła ks. Matylda ^ewną ro;^ 
zks u  ięd»,y Francy* a lto sy ą .

„Pa sifaJ- w  iMowjtt Jorkij. t
odbyto rię w nowojursiL-i „Metropt 
aa" pierwsze praedsUyfteni&‘V—, 
sifala”, wystawionego przez trupę | 
sarya Gonrieaa. WystAwa opery, 
*łycban ym przepychem, kosztowała 
T eatr t.apełniało 6 000 oemb. Docbt 
ścia wynosił 30 000  dolarów. Zn 1.1 
aa gale,ryi i w przejawach płacom j 
Prredstatwienie rozpoesfio się waró- I 
i uroczy stego naetruja o godz 6 p 
ski, jak ie  dały się słyszeć po pod 
urzygłęr"* yo sykaniem tak, ża - 
stawif1 aIP tza zalegała tea tr 

.serwa l}fą gouzii .
S5 Tierdzi, że wykr 

ui-a,oę i u* przewyższyło 
ckie. Parsifaiem był Largstai 
niaa, Garcemaanem -  Jlober 
Van Rioy. v

Durze Z Nowego J o ^  
zęści Stauów Zjednocz^,

»V porcie nowojorskim 
mogąc wyjechać na pełne lj(

Z now u p o ia r  w C hicago '
jonom z Nowego Jorku pot i 
: a g o  s p a l i ł  s i ę  b o t '  f  
i g 1 n ę ł y, trzy  zaś odnic 

Wykopana bazylO- 
w Istry l prowadzą j 
ziem ne, celem odko

ioastąH  
no woj o
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itnlcb robotach ziem- 
Wfcpa niałej bazyliki

Ejaństw a. W ykopaliska 
ardzo interesujące mo­

li  1 wiele cennych na- 
grooow W  trzech gro- 

■r. lenne sa rk o fag i, które
ie otwarte
;ci z powodu wojen.
* tygodnik „Naokoło 
fatystykę śmiertelności 
tych w wojnach wieku 
lodzi; w ciąga zaś o- 
i>a wojnach 1 200  nn- 
cyfr znany astronom, 
bliczonla: Krsw tycn 

ilionów w iaaer i wa- 
Gdyby ciała pok­

oi, to utworzyłaby się 
1, po której możaaby 

cić ciała zabitych do 
jłb y  się most między 
ddzielił morze Półno- 
wy zmarłych położyć 

;by się w stę g a , która 
ską.

-<*■ czytać w ociach

.r  legam  nawet błąd

niemeni zasadniczych ponktow obfitego repertOLru 
znakomitego natzego pianisty. A więc znalazł się 
w nim,] także Brahms ze swemi wspaniałemu wa- 
ryacyattji Paganuiago, i Barcarolia Rubinstein* , i 
2 Rapsiodye L im a . Powtórzona z pierwszego kon- 

j certo Ajwedya 10 i 6 ,  grywana o nas ostatnio 
' przez prof. Domaniewskiego. Obdarzyć słuchaczy 

dwiema rapsody a m i, bezpośrednio po sobie granemi. 
może istotnie tylko taki ty tan  fortep ianu , jak 
Paderewski.

Ci, którzy czbfeali na Chopina, mieli prawdziwą 
biesiadę, bo po Balladzie f mol , E tiodach , Noktnr 
nie, Maznrkn, doczekali się W alca op 42, stnsznie 
uchodzącego za jeden z najwspanialszych popisów 
mistrza. Biły zeń blaski tęczowe m elodyi, słodycz 
1 czar natchnień Chopina w szaty nowych pomy­
słów njęte, a mające piętno indyy idnaiizmn wyko­
nawcy.

Z by tocz nem chyba dodawać . że przyjęcie Pade­
rewskiego przez puDiieznosć było go dnem tych nie­
zapomnianych wrażeń, jakich dostarczyła g ra  jego, 
Na Bcenę płynęły, wśród bnrzy oklasków, wieńce i 
światy, rozlegeły się okrzyki zachwytu. Podczas 
jednej z dłnzszyeh pauz zjaw iła się na scenie de- 
legacya artystów  teatru  z p. Kotarbińskim na czele 
i przez neta dyrektora złożyła mu podziękowanie 
za jego ofiarność na rzecz kasy emerytalnej arty  
stów, której przypadnie w udziale dochód z subo- 
tniegu kuncertn.

Paderewski odegrał nadprogramowo, oprócz Ra 
sodyi, kilka drobniejszycn utworów, a w ich liczbie 
jeden własny. W. P r .

i. Prócz -wy 
ydatną dzia- 
a w Suchej 
a dr Leo- 
Krakowie) 
starostom 

awowi Gep 
makowi w 
Wioli-zce, 

nu w Kra 
Krakowie 

k» m pow a  
b n i,! drowi 
iwi ]R dlo 
i; iii ży nie­
mowa Mo- 
i Skioczyń- 
tw» Wła 
;tom Jbnd 

gron. ntowi 
konfepto- 
i 1  leu- 

fow. Wę- 
Sdtoi i emn 
ł  wytraził 
olsk m i 

r  Cz idi-
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Aero?ri w 
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sta  , lo­
ki- 8' ko- 
w Bi zr 
wy iW. 
ad K o -  

Anton ii -

iwie ce- 
Iławowie

Inowsz aj

nng „Goethe i 
Prąci społeczna

BflG,

wieczór .  Uaa-

Telesfora i 
ch Króli; we 
m.
[8-go stycznia 

C, i barometi 
padał.

barom etru 
rsch dnio-po-

g f r w )  Ło­
piany pia- 
jmiczne — 

spłaty—

ręką mi- 
liwsłachaai 
Jej odgło- 
iia wiein 

się , że 
o łzo I o- 

r'& daiszy 
jta hojną
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Wiadomości i t i «  l im t k ie  i artjstycm .
—  „K ry ty k i41 zeszyt styczniowy z r. 19(J4 napra 

Wiedliwia w zupełności niezwykle in teresują ym i 
aKtnainym doborem treści zastnżone nznanie, jakie 
sobie zdobywa ten starannie i z wielką kulturą Ii 
teracką przez p. W. Feldmana redagowany m iesię­
cznik. Śmiało rzec można, że „K ry tyka4 przoduje 
dziś ruehl.woscią i doborem pierwszorzędnych piór 
naszym miesięcznikom, a górnje nad niemi nmieję- 
tuem odrzucaniem ciężkiego i nndnego balastu, wkra 
czającego w zakres wiedzy ścisłej. Treść nnmeru 
jest następnjąca: A rtykuł wstępny polityczny „Pro 
gram nioszezeruśei4 przez W. Feldmana; K. Tetma 
je r „Dzwony1-, tryptyk wierszem; Zygfryd Llpiner 
„W idzenie ks. P iotra w I I I  części „Dziadów4, sta- 
dyorn niezwykle interesojące, będące nową pr ’bą 
wyjaśnienia cyfry 44 ; G. Daniłowski „Jaskółka4 
fragment; St. Lacki „K ulturalny stan Rusi gali­
cyjskiej4, A. Ł. Cybulski „Stanisław W itkiewicz4 
charakterystyka; E. Leszczyński „M arzenie4 romaa-, 
ca; Iwo Płomieńczyk „My artyści4 ; M. Luśnia 
„W  kwestyi narodowości żynowskiej11. Obfitej za­
wartości numem dopełniają stałe przeglądy miesię­
czne prasy, Bztnk pięknych i teatru. Oraz sprawo­
zdania naukowe i literackie

— Aleksander Tyszyńskl: „Pisma krytyczne**
staraniem rodziny ogłoszone drukiem. Z portretem 
autora, zebrał, ułożył i zaryBeu biogrsficzuo - lite­
rackim poprzedził P iotr C h m i e l o w s k i .  Tom I. 
Pisma do roan 1866. Str. 478 . Tom II. P ism a od 
r. 1866. S tr. 833 .

Ogłoszone obecnie staraniem rodziny przy współ 
ndz.ale znakomitego histor/ka literatury  prof. Chmie­
lowskiego zb.orowe wydanie rozproszonych po ró­
żnych czasach prac krytyczno-literackich, je s t hoł­
dem pośm iertnym , złożonym pamięci zasłnżonego 
profesora szkoły głównej wirszawsKiej. Jestto  o ile 
uiu, nobel najsoui.ietnibjezy zbiór jego pism kryty­
cznych , bęaąeycl ważnym przyczynkiem dla histo 
ryi krytyki liter..ckiej. Zasługi Tyszyńskiego ocenia 
w treściwym zaiysie wstępnym, przynoszącym cha- 
rakterystyKę jego poglądów ebtetyczno-litorackich, 
p. P io tr Chmielowsai. Do wydawnictwa tego po­
wrócimy niebawenj w obszerniejszej ocenie.

— Noworoczny numer „Wędrowca**, rozpo­
czynający w roku bieżącym 42 rok istuiem a, wy­
stąpił w okazałej zarówno ilustracyjnej jak  lite ra ­
ckiej, szacie. No tytułowej karcie widnieje ładna 
alegoryczna rycina a o ra m  K. Góisfaiego p. t 
„Nowy rok4, da>j przynosi dział ilustracyjny tego 
nru jedno z potężnych „stndyów 4 Ja n a  Matejki, 
portret Jerzego Mniszcha, jako rycinę do artykule 
o tym potężnym niegdyś magnackim rodzie, kilka 
rycin do artyknłn Wł. Korotyńskiego w obrazie 
W arszawy z XVIII wieku, wielką reprodukcję o- 
brązu W. Puwliszaka p. t. „Beniowski4 (taniec hu 
rysek), oraz szereg pomniejszych ilustracyj. W dziale 
literackim rozpoczyna się w bieżącym nr. dłuższa 
powieść Cecylii W alew skiej: „Dnszo w spółizesne4. 
Bardzo ładnym je st urywek z poematu W iktora 
Gcmnlickiego „B rat Teofil4 . Ja k  zwykle, w „W ę­
drowca4 bardzo starannie i wyczerpująco trak to ­
wanym jest dział kronikarski, bibliugraficzuy, hu 
mor i inne pomniejsze,

PoM f e z e  m e r a  „Nowej R e fo r a f
po 10 hal. za  egzemplarz 

k u po w ać m ożna w  ULrakow ie:
W Aam inistracyi „N Reformy**, ulica Jag ie l­

lońska, 10.
W Rynku T ra fik a  główna —  Handel K retsch­

m era—  W Sukiennicach Haiidel Karlińskiego, 
Sklep (w hali) .uańkowskiej.

Przy Placu Maryackim  I. 2: Agencya Hopcasa 
i Salomonowej.

Przy ulicy Karm elickiej I. 18 Handel Jana 
Ekiera.

Przy ulicy D ług iej, L. 4 , Haudel galanteryj­
ny J . K. Orżecłhowskiego.

W kiosku na: plantacyach u wylotu miej 
Szpitalnej.

Przy ulicy Grodzkiej, L. 10, trafika  i handel 
galanteryjny Banmingera.

Przy ulicy Die^tlowskiej kiosk biarą BLopcasa 
i Salomonowej

W Podgorzu: *v.ogarnia Potnralskiego.

Dział ekonomiczny.
X  Kurs mleczarski. Piszą nam: Dnia 30 gru­

dniu o db jł się w szkole wiejskiego gospodarstwa 
domowego w Albigowej pod Łdńcnlem egzamin na 
zaKonczcnie 4-miepięcznego knrsn mleczarskiego, w 
obecności kurato ra  szk«ły, miejscowego proDtszcza 
ks. Tyczyńskiego i delegata W ydziału krajowego 
p. Ibnatowicza. Egzam in, trw ający dzień cały. przed 
połnaniem z zajęć praatycznycb (obchodzenie się z 
ręczną wirówką, wyrób masła deserowego, pakowa­
nie i wysyłka, badanie zawartości tłnszczn w mie- 
kn), po południa zaś ■ teoryi mleczarstwa i rachun­
ków, tj. prowadzeni, koniecznych ksiąg rachnnko 
wych mleczarskich, wykazał, że kandydatki są zu­
pełnie dobrse przygotowane do samoistnego prowa­

dzenia mleczarni 1 zasłognją, aby je  polecić na 
posady kierowniczek mleczarń.

Budapeszt. Pscenica na kwiecień 7-94 do 7*95. Psze­
nica na październik 7-71 'do 7'72. Zyto na kwiecień 
6-71 do 6"72. Zytc na październik — — do —. Owies 
na kwiecień 5’51 do 5'52. Owios na październik —" — 
—■—. Knkarudza na maj 5 23 do 5-24. Kukurydza na 
lipieo — do — . Rzepak na sierpień 1176 do 
11 f<5.

0 ‘erty mierne, chęć kopna lepsza, usposobienie silnei 
pogoda piękna.

Repertoar Teatru lwowskiego
V b wtorek: „Bogatr wnjaszeh1, komedyu Karlwei la. 
We środę „Dzierżawca z Olebiowa4, komedya Przy­

bylskiego; wieozor „Aida4, oper* Yerdiego.

I r o n i k a  l w o w s k a .
L w ó w ,  4  stycznia.

UrOCZystOŚC strażacka. W spaniałą uroczystość 
obchodziła w. zoraj lwowska ochotnicza straż pożar­
na. W  r. 1903 upłynęło 36 lat istnienia te j s tra ­
ży. Z nroczystuścią połączono wręczenie honorowych 
odznak za dłngoietuią stnżbę i osobno odznak słu­
żbowych za pilną słaZDę w korpasie.

Uroczystość rozpoczęta się soleunem nabożeń­
stwem w kuściele Karmelitów, poczem w pochodzie 
nd&no się do sali R idy miasta, gdzie przemawiał 
piezydent M a ł a c h  o w a k i ,  stw ierdzając wielkie 
nsłogi, jakie towarzystwo ochotniczej straży pożar­
nej jnż 36 la t miastu oddaje, & na zs kończ mii 
podziękował dr Alfredowi Zgórskiemn za dzielne 
kierownictwo strażam i pożaru, mi w k rają .

D r Z g ó r s k i ,  naczelnik strażackiego „Z w iąjkn4, 
w y j.śn ił znaczenie honorowych odznak, które Zwią- 
. t .  strażacki przyznaje tylko ta n'oprzerwan p 
wierną i walną słnżbę przy korpusach ochotniczych 
straży pożarnych. Mówca wręczył nasi ę^nie od­
znaki.

Odznakami temi oodarzeni zostali z a  30 1» t  
słnżby: Brnno Hryniewicz, H enryk Rnwakowicz, 
Marcin Majewski, Wojciech Friihanf, Emil N«wi- 
cki, z a  25 l a t :  Antoni Wilimowski; z a  20 l a t :  
Jan  Reiu i Ludwik Gajewski. Inne odznaki w rę­
czono 20 członkom

Przez osobną depntacyę Związku doręczono ho­
norową odznakę p. Henrykowi R e w a k o w l c z o -  
w i, który niemocą złozony, nie mugł się stawić do 
apelo, a który wedle słów dra Zgórsklegu je s t s tra ­
żakiem najstarszym , założycielem Związsn „zacnym 
naszym Henrykiem twardym, a o czysrym jak  łza 
charakterze drabem 4.

Honorową odznakę stanowi czerwona tarcza 
(kbztałt elipsy) ze srebrnej b as ki, ozdobiona wień­
cem laurow ym , złotym. W  pośrodku tarczy wlduie- 
je  cyfra rzymska, złota, odpowiadając* liezble la t 
słnżby i odznaka strażacka łota (dwa toporki i 
hełm);

Po uroczystości w sali Rady miasta odbyłc się 
defilad* przed prezydentem miasta. Po defiladzie 
ndali się nczestmcy nroczybtości do san o c h m . 
straży pożarnej, gdzie przy biesiadnym stole łam a­
no opłatek 1 składano sobie życzenia. Toastowali 
kolejno: D r ZgórBki, prezydent Małachowski, wice­
prezydent Michalski, pp. Makowicz, Nenman, Prane, 
przeor 0 0 . Karmelitów, delegaci „Sokoła4, „Ska­
ły 4 , „Gwiazdy** itd. Uroczysty nnstioj panował aż 
do końea, * nroczystosć ta  pozostanie z pewnością 
w pamięci i w sercach strażackich.

f  h r .  Henryk Skarbek, kurator fnndacyi ś. p. 
lir. Stanisława Skarbka, weteran z r  1863 , zmarł 
tu ta j w 65 roku życia.

Dzisiaj po południu z domn przy nlicy Chrza­
nowskich i. 6 odbyła się eksportacya na główDy
dworzec kolejowy zwłok ś. p. H enryka hr. S
ka. Po odprawienie -/ołihRj-cb j  nn
sienią trum ny ze zwłokami- aa aurawan, wygłosił 
dłnższą przemowę ks. prałat G n a t o w s k i .  Chór 
teatralny odśpiewał „reąuiem - Mendeisohpa. Kon­
dukt. pruwadził ks. arcybiskup Teodorow.cz i ks. 
biskup W eber w otoczenia licznego duchowieństwa. 
Za rydwanem oprócz rodziny postępowali: marsza - 
tek Krajowy, wiceprezydent krajowej dyrekcyi skar­
bu KorytowsU, prezydent miasta Małachowski z 
wiceprezydentem Cinchcińskim oraz bardzo wiele 
wybitnych osób ze Lwowa, Złożenie zwłok na wie­
czny spoczynek odbędzie s<ę ju tro  o godzinie pół 
do 12 w Drohowyżn.

t  Wacław Senkowski starosta w Horodence 
zm arł m taj w 45 roku żjcia. Pogrzeb o dbędzie się 
jn tro  we wtorek o godzinie 3 po pełndoin.

Pogr/eb ś. p. Kazimierza Danin Borkowskiego,
b. delegata krakowskiego, odbył się dzisiaj przy 
bardzo licznym udziale krewoych i publiczności. 
Kondukt żałobny ruszył z kościoła 0 0 . Bernardy- 
oów na cmentarz Łyczakowski, gdzie zwłoki spo- 
zęły w grobach temilijnych.

O honoraryum adwokackie. Sąd apelacyjny za­
twierdził wyrok pierwszej instancyi, opiewający na 
korzyść d .  Loowensteina w jego sprawie z rodzi­
ną Wiktorów. O sprawie całej pisaliśmy onegdaj 
obszernie.

Aresztowanie podpułkownika-audvtora He
kajły, o czem donosiliśmy przed kilka tygodniami, 
nastąpiło wśród ńastępojących okoliczności:

Stosunki m ateryałae podputk. Hekajły nksztatto 
waty się d liń  tak groźnie, że zb egł ze Lwowa i 
udał się do Genni, a stąd do Buenos Ayres w Ar­
gentynie. Tymczasem władze i sąd wojskowy do­
kładały wszelkich starań, aby odkryć miejsce po­
bytu podpułkownika. Wystano do Amerysi sześciu 
detektywów i tym udało się wyśledzić miejsce po- 
■iytu audytor* w jeduem z miasteczek w A rgen­
tynie. Chodziło obecnie o to. aby Hekajlę sprowa­
dzić na teren Brazylii, ponieważ ty k o  z tem je- 
dnem państwem w Ameryce zaw arła A astry* tra k ­
ta t eo do wydawania przautęp-ów. W  tym cela a 
itnnh detektywi następującą intrygę Jeden z Dicb, 
przedstawiwszy się H. jako em igrant z A astryi, 
zaproponował mn objęcie posady dyrektora brązy 
lijsklego towarzystwa ko'ejowego w Knrytybie. 
Andyror uwierzył mn, propozycyę jego przyjął 
z wdzięcznością i wraz ze swoim protektorem od­
jechał do Knrytyby

O tem, co się stało potem, dwie krążą wersyo. 
W edle jednej, rzekomy milioner adał się z audy­
torem do binra konsulatu *nstrya^kiego w Koryty- 
bie w cela rzekomego podpisania z nim kontraktu, 
tn aresztowano go i odstawiono do Europy, wedle 
innej wersyi, agenci pulicyi anstryackiej natych 
miast po w stąpien'n na ziemię brazylijską, wezwali 
interwencyi władz tamtejszych 1 wylegitymowawszy 
się, spowodowali aresztowanie H. i odstawienie go 
do anstryackiego konsnlatn w Knrytybie.

Ostatecznie, konsulat w Kurytybie odesłał wię­
źnia najbliższym okrętem w asystencyi detektywów 
do Europy, do więzienia garaizo wanego w Grscn, 
gdzie się H. po dziś dzień znajduje. Rozprawa są­
dowa odbędzie się jnż w tych dniach.

Koszt odszukania podpułkownika andytora i ipro 
wadzenie go do Europy kosztować miał skarb woj­
skowy około 90.U00 k. 'on,

Ogólny strejk p iekarz ^zpocznie się jn tro  
we wtorek, o ile do dzis!>"|^f$kprem  nie n tstąpl, 
ugoda pomiędzy robot ' ■ traml.

T e in fn z u e  i tslegrafrae  
wiadomości „N. Reformy*1

z dnia 4  stycznia.
Wiedeń. Na ogólnych andyencyach przyjął 

dzisiaj cesarz kardynała ks. Puzyną.
Wiedeń. .Politische Coriespondenz** donosi: 

Wspóluy rząd polecił posłowi w W aszyngto­
nie, aby wyraził rządowi Stanów Zjednoczo­
nych szczere współczucie z powodu katastrofy 
pożarowoj w teatrze Iroąnois w Chicago.

Zajścia w Bllekn.
Wieaeń. Z powodn wybryków żołnierskich 

v. Bileku pibze „Fremdenblatt**: „Ze śledztwa, 
wytoczonego w tej sprawie, wynika, że wy­
bryk. żołnierzy załogujących tam dwóch pier 
wszych batalionów 32 i 69 węgierskiego pułku 
piechoty, miały charakter gwałtowny i ze przy­
czyną ich było bez wątpienia zatrzym anie 
w słnżbij czynnej ponad 1 stycznia b r. żoł­
nierzy trzeciorocznych. Jakkolw iek, z ludzkie­
go sądząc stanowiska, wzburzenie tych żołnie­
rzy jes t zrozumiałe, nie minie winnych snrowa 
kara. Ubolewać tylko można, że żołnierzom 
tym trndno wytłomaczyć, iż zniewoleni są słu­
żyć ponad czas przepisany nie z winy admi 
nistracyi wojskowej, lecz z winy kilku posłów 
węgierskicn, którzy m enzasadniuną niczem ob- 
strnkcyą przeszkodzili dotychczas uchwaleniu 
nowego kontyngentu rekrutów  Zajścia w Bi- 
lekn są pierwszym owocem przew lekania ob- 
8trukcy. węgierskiej i życzyć ty lko  można, 
ażeby były także ostatnim tego rodzaju wy- 
padkiem**.

Podroż Alfonsa X1J do Wiednia.
Wiedeń. Krążą tn pogłoski, że król hiszpań­

ski Alfuns X III przybędzie wkrótce do W ie­
dnia i że po drodze odwiedzi prezydenta r e ­
publiki f ra n c u s k ą  w Paryżu. Królowi tow a­
rzyszyć będzie jego m a tk a , królowa Marya 
K rystyna. Te odwiedziny króla hiszpańskiego 
Iz Wiedniu są następstwem  życzenia, jakie ce­
sarz Franciszek Józef wyraził do s mbasadora 
hiszpańskiego.

Zgromadzenie socjalistów .
Badapeszt. Odbyło się tu wczoraj liczne zgro­

madzenie socyalno-demokratyczne z protestem 
przeć.w powołania rezerwistów zapasowych. ~ - 
Wygłoszono bardzo ostre mowy, zwrócone prze­
ciw temu zarządzenia władz wojskowych, jako- 
też przeciw obstrukcyi frakcyi Szederkenyego. 
W końcu przyjęto rezolucyę domagającą się 
powszechnego prawa głosowania.

Otwarcie parlamenin.
Lizbona. Kortezy zostały o tw arte mową tro­

nową. Król poświęcił w mowie tronowej wspo­
mnienie zmarłemu papieżowi Leonowi X III, 
wskazał na serdeczne otosnnki z Portugalią, 
na w.zytę króla angielskiego, k tó ra jest wy­
razem odnowienia lawo* żrwaiAWyvł Ąj 
brych stosun! m ola
Alfonsa hiszpańskiego Król wyrazu dalej po­
dziękowanie prezydentowi Rooseyeltowi za od 
wiedzAy floty i zapowiedział, że sprawa wyty­
czenia g-auicy w G allas będzie wkrótce roz 
strzygm ętą, bo król angielski przyjął sąd roz­
jemczy w tej sprawie. Omawiał następnie bu 
dżet i sytuacyę finansową, zapowiadając, iż 
będą czynione kroki celem połączbnia telegra 
ficznego bez dru ta z wyspami Azorskiemi.

Japonia zawiadomiła z końcem ubie 
siąca Stany Zjednoczone, Francy^ 
i Anglię o obecnym stanie rokowań^ 
zw racając równocześnie uwagę na 
czeństwo polityki rosyjskiej i na ni 
czeństwo zatrzym ania Mandżury. Drzet

Tosamo pismo donosi o chęci zact 
neutralności przez Chiny, podczas gdy\ 
nia liczy w wojnie z Rosyą na pomoc 
które mają na początek dostarczyć 40.0( 
nierzy.

Waszyngton. Japonia w nocie swojej 
tniej, wystosowanej do Rosyi, oświadczyła 
-.minuTum4 żądań jej jest przyznanie Jap  
w Korei praw, jakie ma Rosya w Mandżur 
Pod tym warnnkiem gotowa Japonia nzu 
przewagę Rosyę w Mandżuryi. Rosya jednaki 
nie chce nznać tego żądania chce wystąi 
z mnemi propozycyami.

Przygotowania do wojny.
Glasgow. Dwunastu inżyrierów  marynarki, 

zajętych w Clyde, otrzymało od rządn japoń­
skiego wezwanie, ażeby się natychm iast udali 
przez Kanadę do Japonii. Inżynierowie ci zo­
stali przed trzem a miesiącami zaangażowani 
przed rząd japoński z tem zastrzeżeniem, że 
będą powołani do Japonii, jeżeli OKaże się 
prawdopodobieństwo ich zapotrzebowania w 
słnżoie czynnej.

Panika na giełdzie.
Nowy Jork. W  sobotę panowała na tutejszej 

giełdzie pieniężnej istna p a n i k a  z powoda 
wiadomości zapowiadających, jakoby jnż w po­
niedziałek miaio nastąpić wypowiedzenia wojny 
japonsko-rosyjskiej, z czem byłoby porączoue 
wypowiedzenie pożyczek, gwałtowne zapotrze­
bowanie kapitała i znaczne podwyższanie cen 
zDoźa

Na wody chińskie.
Wiedeń. Krążownik pancerny „Zenta** od­

płynie wkrótce na wody chińskie, w celu za­
stąpienia stacyonowanego tam Lrązowniaa 
„Aspern**. W  razie jednakże, jeśli okaże się 
potrzeba, pozostanie także „A spern4 nadal w 
tych stronach.

Udpowiedziainy redaktor i  wydawca:
Michał Konopiński.

r

N A D E S Ł A N  E
(A r ty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  pochodzą od 

ked akcy i).

Dr Gustaw Praetzel
L e k a r c  -  d f i i  t j s t a

po odbyciu długoletnich stndyów *w Berlinie i 
w Wiedniu, osiadł w Krakowie i ordynuje ulica 
Starow iślna, L. 6, I piętro, od godziny 9 — 1  

i od 3 do 6 . 260 1 3

P e n s y o n a t  mój znajduje się obecnie 
przy ulicy Karmelickiej, L  24. Pouoje wygodne, 
łaziiLiii. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy 
ugodzie na czas dłnlszy, np. dl . kształ-

Rozmchy robotnicze.
Jekaterynosław. Donoszą tn taj z K a m i e ń ­

s k  a, że w tamtejszych fabrykach wybuchły 
rozruchy robotnicze. Na miejsce zabnrzeń wy­
słano stąd wojsko.

OJ7

Burzliwe zgromadzenie.
Londyn Liga dla reformy taryfy cłowej u- 

rządziła wczoraj wieczorem w Newton-Abbot 
(Deyonsbire) w związku z mającym się tam 
odbyć wyborem uzupełniającym do parlamentu 
zgromadzenie, które miało bardzo burzliwy 
przeDieg. Tłum, z 3000  osób złożony, nie do­
zwolił mówiu przewodniczącemu. P r z y s z ł o  
d o  b ó j  o k , podczas których wiele osób od- 
m o s ł o r a n y .  Gdy tłom wywrócił podium, 
zgromadzenie przerwano.

Japonia I Rosya.
(Telegram y „N. Reformy** z 4  stycznia). 

Zabiegi i nadzieje pokojowe.
Wiedeń. Do „N. W. T agb la ttu4 donoszą z Pe­

tersburga, że odbyło się tam pod przewodni­
ctwem cara poufne zebranie Rady stanu, w 
którem wzięli udział także wszyscy obecni w 
Petersburgu wielcy książęta. Na zebrania tem 
iozważano wszelkie sposoby, zapumocą których 
moznaby jeszcze zażegnać niebezpieczeństwo 
wojny.

Między innemi postanowiono zaproponować 
Japonii następujące w arunki: Zapewnienie n ie­
zależności Chin, prorektorat rosyjski nad Man- 
dżuryą, wolność dziaiania dla Japonii, co do 
Korei — W tutejszych wiedeńskich kołach 
dyplomatycznych przyjęto tę  wiadomość z pe- 
wnrm niedowierzaniem.

Wiedeń. Do „N. F r. Presse** donoszą z Lon 
dynu:

W tutejszyi h kołacn dyplomatycznych uwa­
żają położenie w zachodniej Azyi za bardzo 
naprężone i poważne. W  tutejszych natumiast 
koiath dyplomatycznych utrzym uje się jeszcze 
nadzieja, że wojna nie okaże się nieuniknioną, 
lecz że spor zakończy się wzajemuemi ustęp­
stwami Za wręcz niezrozumiałe uw ażają w Wie­
dniu, iż właśnie z Anglii nadchodzi najwięc-j 
wieści alarmujących, podczas gdy dypiomacya 
angielska stara  się usilnie o utrzym anie po- 
koiu i w tym kierunku wpływa na Rosyę za- 
pomocą Francyi W tutejszych kołacn dyplo­
matycznych zwracają uw agę, że właśnie An­
glii dużo zależeć powinno na pokujowem za­
łatw ienia sporu, gdyż zawarte z Japonią przy­
mierze mogłoby ją  w danym razie zmusić do 
czynnego udziału w wojnie.

Londyn. Standard** donosi * Tokio ,  że

Wie dli ■ ,  . jieldy u fi 3 m. -  .
Akcje MW„ — 679 25.

ikeye węgierskiego Zakładu KredyAiWtgr^1 . - -iMccya 
mgl >b*nk . 280 50. Akcye Unionbanku 547 —. Akcje

I anderhanku 449 75 Akcje Bankvereinn 617"25. Akcye
Bodenciedil 946’ Akcye galicyjskiego Banku hipute-
c cnego —•—. Akcye kolei państwowych 669'—. Akcye
kolei południowej 84'—. Akcye N. Tramwaje lit. A 
—• . Akcye N. Tramwaye lit. B. — •—. Akcye kolei 
E 'betjal 420'—. Akcye kolei Północnej 5500'- Akcye 
kole’ Oierniowipckie. 578'—. Akcye Alpiny 438'— Ak­
cye Riir i Muranyi 499'50. Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żelaznego 19 45 Akcye fabryki broni 451-—. 
Akcye tureckie tytoniowe 344' —. Galie karpackie ak­
cyjne Towarzystwo naftowe 1945'—. Obligacje węgier­
skie indemnizacyjne 98 30 Renta majowa 100 65. An- 
stryacka renta koronowa 10 0 6 0 . Węgierska renta ko­
ronowa 98'80. 56 1. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 9950. 4•/, Listy Banku kiajow ego 99 00. 
4 1/t% uisty banku krajowego 102'45 4'/, bank kra­
jowy 103'—. 4'7„ Listy Bankn hipotecznego 99 25 
41/t°/j Listy J anku hipotecznego 102 5% Listy Ban
ka hipotecznego J191—. 4°/o lialioyjskie obligaoj e pro- 
pinacyjne 1 00-30. a% Galicyjska pozyczka krajowa z r 
1893 99 65. i°,0 Pozyczka m. Lwowa 97 55. Loay ture­
ckie 131-25 Marki 117-25. Ruble 253 —.

Usposobienie: Przy ipokojnej podstawowej tendercyi 
kor-a z powoda wiad mości z zagrani y chwipjfe — 
W końcn wartości gnlisowe silne, szranki przeważnie 
słabe

Cukier 19 50 spokojny. Spirytus 43'40 ns ałj Naft* 
niezmieniona.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w  Krakowie

z 4 stycznia fgodz 1 w połndnin).
1. W-luty. płacą żądają

Rnble papiero\/e........................................... 5o 253 50
N ark. niemieckie 116 90 117 80
Franki papierowe 95 — 95 50
Dwndziestofrankcwki w złocie 19 03 19 12

II. Listy zartawne
5°/, Listy zastawne prem b a a .u  bipot. 111 60 112 50
4‘/t*/. Listy zastawne Banko bipot. . 101 5u 102 60
 ̂°/o n n n n • • • 98 75 99 7*

4‘/U/o Listy zastawne Benka krajowego 102 25 103 —
0 i. n n n 99 — 99 70

4‘/, Listy zaet. ga) Tow ‘.red ziem. meok. 98 50 — —
4*/o B u n n » a 41-letn . 99 25 — —
4% » n „ n u 56-letn 99 — 99 75

III. Obligncye 1 pożyczki.
4•/# Galicyjskie obligacye propinacyjne 99 25 100 26
4‘/o Pożyczka krajowa z r. 1893 99 25 100 25
4°/( „ miasta Lwow_ 97 — 98 —

a n ............................. 102 — 103 —
4'/o Obligacje komunalne Bankn kraj. . 102 50 l o 3 50
5 '/ . %  a a a a • 101 75 102 75
4*/, „ kolejowe.............................. 98 75 99 75

IV. L o a y.
L. bj miasta Kruk- w i . . . 80 — 85 —

V. A k c yo.
Akcre Banku hipotecznego we Lwowie 540 — 646 —

„ „ Gal. dla u. i p. w Krak. — — — —
„ „ Lwów-Czerniowce-Jassy . 579 — 581 —

VI.. Publiczne zapisy długu
4'’ / lc%  wspólna renta pap 100 40 100 80
4>/i„% „ „ srebrnu 100 40 100 80
4°/, renta koronowa anstryacka 100 5u 100 90
•’/# „ a węgierska . . . . 98 70 99 20
4*/, renta anstryacka w ziocie . . . . 120 6 0 121 —
V1t  a węgiorgka w złocie . . . . 118 76 119 25



Nr  8. N O Tł A *  Z T O k  M A

.o t wtcwlkia v ,  roby w lak’ M stolaw tr. oraz 
lio n ta *  meblowego I daaaracyjnego wchodzące.

«y»»ai■ > aklad pjśoleli, dyvano«, portjcr, firanek 
raaalk eh prz „miotów do dekoracyjnego ur% 

d z .J  n esz la  i .  potrzebnych.

K o m i s o w y  S k ł a d  m e b l i  T o w a r z y s t w a  S t o l a r z y  w  i ^ a l w a r y i
o r a z  S k ł a d  w y r o b ó w  t a p i c e r  sfc i c h

A l f o n s a  W a w r z e c k i e g o  w  K r a k o w i e
u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  L a .  7  ( r » ó c _  S z e w s k i e j ) . 8? 14 ao

Ceny kc.

Warunki kjpri

!foda n̂te*,̂ entna osoDa poszû a"
je  umieszczenia juko saraoi- 

lta<» gospodyni. Wiadomość: Nowak Za­
kopane, K.upowki 1. 69. 28 i i 3

Poszukuje się k iika wagonów

J a s i o n ó w
40—60 cm. grubości. 283 1 3 

Oferty pod K. P. Siedliszow ce.

P R / . E M  Y S Ł O U  S Ł i £
handlu, wychodzi

P o trz e b n ą  je s t

B U C H A L T E R A
390 do b iu ra  n a  p ro w  noyę. i 3 

Koresponden ya polsko-niemiecka w y­
magana. UDiegać się mogą li tylko pa­
nie, które wykazać się mogą - dbytą 
praktyką. Zgłoszenia pod 280 przyj­
muje A dm inistracja „Nowej Ref rmy*. 

(W yjaśnień żadnych nie udziela).

ty g o d n ik  p o p u la rn y  a la  sp ra w  te c h n u u  p rz em y słu  
wo Lw ow ie każdej so b o ty  ran o .

R ed a k cy *  i A dm in ifftraoya: L w ów , P a sa ż  H ausm ana.
PRZEM/SŁOWIEC poświęcony rozwojowi przemysłu Krajowego cmawia: L. 
Sprawy przemysłu krajowego. 2. Sprawy postępu techuicznego i rozwoju pro- 
dukcyi. 3. P rzem \sł artystyczny i sprawy odnośnych rzemiosł. 4. Sprawy za 
wc dowej pracy kobiet w przemyśle i handlu. 5. Inf rmacye w nadsyłm ych 
pytaniach i odpowiedzon-h. 6. Nowości w dziedzinie wynalazków 7. Co i gdzie 
wyrabia się w kraju. Pomieszcza d a le j  fachowe oceny, dotyczących wyrobow 
krajowych, prowadzi stałą. ruDrysę woinych i poszuKiwanych posad w zaw - 

dach techuiczoych i przemysł iwych. 248 2 3
W  każdym numerze daje popularny f-leton z d iedziny postępu techniki 

I przemysłu. — Obecni- drumije naaer zajmującą rzecz z dziedziny niezwykle 
in teresu jąc 'ch  wynalazków p. t. „Porpetuura mobile* (obj śnione rycinami). 

P re n u m e ra ta  wynosi: M iesięcznie 1 K 2u h. K w a rta ln ie  3 K 50 h. 
Redakior naczelny Inży ier cywilny E d m u n d  L ib a ń s k i .

lulka fortepianów
krótkich i pianin  je s t do sprzedania
11 stroiciela fortepianów St. Słotwin- 
SKiego, Kraków, nl. Szewska 10, IT p, 

151 15  100

Miód pszczelny prawdziw? **iokę, karaey jno-de 
serowy, bez żadnych  dom ieszek pod gw arancyą, 
w ysyła po 5 kg. w b laszankach  szczeln ie zam- 
k u ię ty ch  n a  zam ów ienie z powołaniem  się na 
n in ie jsze  ogłoszenie do każdej poczty op łatn ie, 
za 5 K 50 h. Zarząd uObr w Siemikowcach, 
poccta Siemikowce. koło Denysow a (Galinya 
wschodnie. 164 23 60

Mężczyzna
k aw aler, 32  la t, m ający ruchliw e 
p izedsięb iorstw o gospodarskie, zna­
jący  k ilk a  języków  i m uzykalny , 
lubiący domowe pożycie, sto łow ał­
by się lu l  zam ieszkał u  m te lig  n- 
tnei rodziny , bez różnicy  w yznania, 

choćby na wsi.

A dres pod T „ K .  C . do B iu ra  
dzienników  Ilopcasa  i Salomonowej 
K raków , Tląc M aryack i 2. asf i 3

NOWĄ APTEKĘ

Pcrter angielski Imperial
Barcuaya, P s ft im  & Co, w Londynie

Vn l!t i 1 1 uutelkach. O statnie za-

A P T E K  A  A N I O Ł E M  4
u lic a  THetla l. 70, r ó y  u l ic y  Utai o w iś tn e j.  — ż r  te le fo n u  5 3 0 .

TO dniu 2 s ty c z n ia  o tw orzy łem

przy ul. Dietla I 76, r<ig ul. Starowiślnej,
o czem niniejszem  zi wiadamiam

Aptekę zaopatrzyłem we wszystkie dotj hczas znane środki lecznicze, ona 
trunki, wody mhtorstne zagra iczne i krajowe, wina lecznicze, przybory do pielęgno­
wania chorych specybki zagraniczne i krajowe, wog le we wszystkie przetwory 
i artykuł, wchodzące w zakres aptelarstwa, wobec czego polecam się względom, 
Szan. P. T. Publiczności. Z poważaniem

Magister farmacy WINCENTY GRA30WSKI,
243 2 10 w łaściciel ap tek i „pod Aniołem  nlzoa Oleti. 1. 76.

O d O C t O  O ł O C C O C ł O O C f c l S O C C ł C ^ :

w
wierają 1 , litra, nadają się dla jednej 
lub dwóch c sób, lub dla rekunwale-

SCent .W 184 4 4

Magazyn Juliusza Grossegc
w Krakowie, Rynek 34

H 7 3 R M A T A
aromatyczna. 1 »aczna I i’o-

,G (Scim ^g 
„B .*udoirv
s -**y\nmfwa“ 
„Proszkowa* 
_ Proszkową* 80

9 oUo nabycia w składzie

Firny Br K ,  Frasmił i Parnie
w Krakowie, Rynek główny I. 25,

BA. Handlującym udziela się cpust i M y t

X a  G w i a z d k ę !

W ik t o r  C z a p lic k i

w Krakowie
wypłaca swym Członkom, począwszy od 2 stycznia 
1904 roku od udziałów wpłaconych przed dniem 

. I-go października 1903 roku -^Lb0
jako zaliczko na dywidendę za 1903 r. w Kasie To-

ató Le i w Pili i Lwowie za

Br OHifly

w p łyn ie . 2 o

Józefa Ekerotra
udziela 104 23 o

lskcyj tańcfw  t 3
przy ul. Stolarskiej 13. I. piętro.

KoncyJ
jednorocz] 

sady w Kr

Rafinerya nafty w Jaśle

P ensyonc
rer), li 

b iwiązku 
ekouom, lu | 
zorca w f j  
G odzisko

Ważne dla mających konie.
Znaczne powodzenie 
jakiego doznały a P 1 
gospodarzy, ekonomów, 

1 właścicieli dóbr i t. d. 
U i wprowadzone przeze- 

mnie w handel od kil­
ku lat wybornej jakości mocne gospodarskie 
derki ns konie, oraz setki pism z pochwaią, 
jaki® z tego powodu otrzyma'cm, zachęciły 
mnie do polecenia 1 tego roka następujących 
wybornych gatunków, ciepłycn i trwałych:
A) Szare derki na konie, z czerwono-żółtemi 

szlakami 130, 165 po 4 K.
B) Gospodarskie derki na konie, wyDorne’ ja­

kości 145 190 po 5 K.
OJ Podwójne wełniane dworsaie koce 150,200 

po 7.50 K
Wygrła ?* r .liczką Si.. R u n d b a k m , W ie ­

d eń , IX ., BerggraMO 3 . 221 2 6

poszuk' e na czas 6 inies ęcy dyplomo 
wanego bjaowmczego, ewentnaln e Fu-j 
ży n b ra  budownictwu, władają ego j t  j 
zykiem' niemieckim, który samoistuiei 
sp-rządza plany dla większych budowli j  
1 samod-ciernie kierować może budową.! 
Płaca 250 koron miesięczme. 262 2 3

O O i

w 2

P K L E L A C S t :  P A S T Ę
żądajc ie  ty lko

Krochmalu brylantowego
z fabryki krajowej p. Bażanta

we Lwowie 102 9 o
T)o n abycia  we w szystkich handlach .

Pożyczki pieniężne
do spłaty w ciągu 5 i 10 lat z daieuo 
sięgają emi ułatwieniami dla osób każ­
dego sianu szybko 1 rzetelnie.

Zgłoszenia do Adm iniatracyi ,H e ­
lios". Budapest IV , ttu seu d a in g  15.
yMarka ua odpowiedź). Pożądane Zjgło-

W .
pańsj
(P0j-

szema w języku niemieckim. 228 3 3

L B R A Ń F A  W E Ł N I A N E  dla dzieci,
K A F T A N I K I  T R Y K O T .  męski( i damskie,
S Z A L E  znelowe, R Ę K A W I C Z K I ,  K  \ M A S Z L  P O Ń C Z O ­

C H Y  i S K A R P E T K I  wełniane. H A L O S Z E  rosyjskie
poleca w wielkim wyborze pc cerach najtańszych

i M & t i r  T0 I1CZ, traków . Floryańsaa 1. I7j. 

^ M M M M h ś P P P P P P P P P P P P P P R P n p p F ?

\v a r 7 . t

kaxa!TT^fS®ffl! beczki udziało>ve]
mf*

K r a k O w ,  d n i a  2 1  g r u d n i a  1 9 U 3 .

Przedruku nie opłecamy. 207 3 3

n g g a E B
WYBORNY LIKIER

Wyuagłć wwsie na enl 'ta h u bo tneco

E N G H I E N - L E S  B A I N 3  ( F r a n c j a )
KIP '  . ' ---

P ie r w s z y  k r a jo w y  Bkła'’ hurtowuy i częściowy G ram o­
fo n ó w  1 F o n o g r a fó w

J O Z E F A  W F E S L E R ł
w  I\ r a k o tf ie ,  u l. G ro d zk a  l. 71,

poleca w bardzo wielkim wyborze C K lY lO F O S iK . F O S O - 
O K A F Y . p ły ty  i n a lo e  im jn a w W jc h  z d ję ć .

(Jeny bardzo przjatepno. — Cenniki darmo i opłatnie. --------
Wymiana używ»nych płvt dopłatą. 165 5 5

J U B I L E R ,
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  7, 

poleca swój skład wvrohów złotych i 
siebrnych^ przyjmuie zamówienia, repe- 
rseye i zau.any, Z l °.to, srebro i drogie 
ksm enie zakup-ijt. Największy wybór 
pierścionków zarę<zynowrch oraz bizu- 
te r\ i pątryotyczhrj. Mam na składzie o o o o o t o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  
zeg rki złote damskie i męskie z naj­

lepszych fabryk szwajcarskich.
Słynne S cnaff haur 3n i Omega. — Ceny 
i«i rajmi&ze. — Z gwarancyą. 12 12

„ Ś m i g u s "
Biesiada Literacka

najlepsze pismo hnmorystyczre dru­
kuje obecu e ilustrowaną humore­

skę p. t.
..Państwo Pimpel na wakacye“

bisti.ry"zna historya od rz cz> w stych 
wypidnów ro ji n ap ra ł Przyjaciel, Jesi 
otwór humorystyczny pis ny na wzór 

słynnycn Przyąod 3alsam cia.
P rfuuraeraia  „Śm igusa4 wyuo-i n 

prowin vi kw artalnie 2 K 40  b, rocznie 
9 K 60 ' h.

Prenu.ncrałoroicie całoroczni o trzym u ją  
piękne nagrody.

Na ż ą d a  i wysyła A dm inistracja 
„Śm gusa*‘ (Lwów, ul. Akademicka 1 10) 
okazowe nairera  g r a t i s .  252  2 16

lilustracya Warszawska (tyyodnik)
d ru k u je  n o w ą  pow ieść  950 $ 5

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a
pod ty tu łem :

0
©
1  
© 
o  
o  
,0 
o  
o  
o  
o

r l a  p o lu  c h w a ły U

193 19 30

± W .  I Ł w a ś i  i c v ™ s k i
K r a k ó w ,  u l. F io r y a ń s k a  2 8 ,

B K A O tA Z Y K  E I F / , 1 2 -  S r
Kołnierzy, Krawatów i rękawiczek Towarów galttnterjTjnyeh ze
skóry bronzu. Biźuterya moza.kowa srebrna i patryotyczna. 

Wielki wybór zabawek, tiry  towarzyskie. 195  6 6

Ceny niskie stałe na każdym kawałku uwidocznione.

gf Pierze gęsie
t y l k o  60 c t .

a lepszy gatunek 70 ct. za pół kilo 
Pierze to jes t szare , zupełnie nowe 1 
rękami d arte , gotowe do nasypywauia 
pierzyn, poduszek 1 spodków, Próbę 
w ilości 5 kilo wy«\ła za zaliczką po­
cztow ą: J .  K r a s a ,  handel pierza 

Smichowie koło P rag i (680) Czechy, 
jło rrfo lo n a . Upraszam o do­

ład u j adres- 269

z czasów króla Jana III. Sobieskiego.

K w i  p i w a t m i  otrzymaia rai? p s i .
Prenumerata „Biesiady Liierackiej*

7iez przesyłki ceny: kwartalnie 4  kor., z dodatkiem .W ie­
czory Powieściow®/4 4 kor. 00  hal. z przesyłką kwartalnie 
4  kor. 65 hal., z dodatkiem „W ieczory Powił sciowe‘- 6 kor.

O
o
G
O
o
o
o
o
o
o
o
o
o

I j i f T P i P n  V CII A iest nieocenionym środkiem
I  U  i J I s l i  a J i f t J Ł r i l ż  do hygieucznego upiększe­

nia twarzy Pudełko małe 
pudru białego 120 halerzy, całe 2 xor., z łabędziem 3 kor. — 
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko 140 hal., większe 2 kor. 4 0  hal., z łabędziem 3 kor. 20 b

W O D A  F I O Ł K O W A
wygładza z m a rs z c z k i  

97 1 o
1 dołki

usuwa z twarzy pryszcze, 
liszaje, trądziki pierzchnie- 
nia i łuszczenia skóry 

ospowe. Twarfc odświeża, wybiela 
i wydelikacał — Cena 2 komny.

I Y D L 0 W E N U S . Odznacza siję n a d / w y c z a j d e l i k a ­
tnością i nfeder przyjemnym zapa-

Poleca

-hem , iagi-diiie  w-pływa nt. naskórek,
i|ii-rlapobiega pliiTichnięcin i tworzeń n 

się zmarezczet twurzy — Cena 2 kor.

J a n  h n s  t o w i c a
Krakowie, Sukiennice 20; — w Przemyślu, F ranciszkańska 24; 

Lwów, ul. Sykstuska 25 i Plac Ma.ryacki 1L

W m '. -

Prccumeratę przyjmują wszystkie księgarnie 
i biura dzienników.

o c j o o o o e o g & o o o o o c o o o
kiej (przedtem pod firmą Nowa D r u k a m i ^ M ł ^ ^ h a )  w Kraków e, ul. I

^ a j w i ę k N z y  Z n h f u d  p o g r z e b o w y

* 3 * 5 * . s a ■ W o l  n e g s
ieayny w Hr»: owla.

posiadający wiasmj fabrykf trumien. — WlelU -yliór trumien metalowych i z drze
Główoy skład przy n l. św . Tuu>»aiaa 1. * . laż przj płaca Sr.ozepańskim, tel 

Nr. 331 — Filia przy al Kopernik a l. 6.
ZiKład arządza pogrzeby od najskromaiujsz"!^ do najv.opaniale-ych ze znana ó 

punktualnością, uchylając pozostałej rodzime wszelkie trudy,
Zakład pod)jm u|t sic przewozu I sp ro w ad zaa lt zu łek  z« w szystkich krajśw  Ei 

Ceny możliwie najniższe, ua żądanie sp*ata ratami miezięozuie. 16#


